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Za Redakcją odpowiedzialny 
Stanislaw Bronikowski w Poznaniu

dininistracya, Ekspedycja i Bióro "Redakcji przypła­
ca Wilhelnaowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i ini 

poswiętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

o<Uwiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 
ł . wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
» redakcji, administracji i ekspedycji winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalaa
wynosi w Poznania 7 marek 50 fon., w Państwie nie- 
mieckićra 9 mar. 13 fon., w Austryi 6 guldenów we 
Francyi 18 fr.,w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwecyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wio- 
zech, w Szwajcaryi i Belgii 12 marek, w Tnrcyi 23 

frM w Ameryce 18 mar. 75 fen. 
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do zwiazkulpo- 
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzion. P°a, 
Bękopisma

nadsyłane Redakcji nie zwracaj^.!« i niszczone.będą

W Paryżu Libraire du Lnxembonr 
W Berlinie Budo 1 f Mo88e,

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
lïsmbonrg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raozkowaki, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler 
, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, H. Albrecht Taubenstrasse 34, Internationale Annonoen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaek ct Rabehl, Friedriohsfer. 68. — W Bremie: E. Sohlotte". 

W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i M|osse. — W Pleszewie:L. Zboralski.

POZNAN, 16 sierpnia.

.■ Gdyby nawet nie wywiązała się kwestya wscho­
dnią z powstania hercogowińskiego, powstanie to przy­
spieszy niewątpliwie proces rozkładowy państwa ture­
ckiego;, bo chociaż Turcya przytłumi zaburzenia, z każ­
dym dniem groźniejsze, ucierpi zawsze więcój jeszcze na 
kredycie i nadweręży więcój jeszcze swoje finanse. — 
A wszakże to gospodarstwo finansowe Turcyi, nie mó- 
więc już o niegodziwéj administracyi kraju i innych 
przyczynach, narzuciło jój głównie protektorów i stało 
się jednym z ważniejszych powodów, dla których pod­
ległe jej prowincye dobiły się zwolna pozornej tylko 
zależności! Któż wie, czy ten sam stan finansowy nie 
gotuje Turcyi większego jeszcze niebezpieczeństwa i czy 
znajda się w Londynie i Paryżu bankierzy, którzy ra­
tować ją zechcą. Być może, że tą rażą burza będzie 
zażegnana, bo p. Elliot ułatwi pożyczkę a Turcya na 
przedstawienia reprezentantów trzech mocarstw półno­
cnych odpowie znowu przyrzeczeniem i przedłuży swój 
żywot — ale to pewna, że powstanie hercogowińskie 
odkryło w całój nagości niemoc czy niedołęztwo Turcyi 
i że długiój nie zapowiada jéj egzjJstencyi. Że położe­
nie Hercogowiny jest tego rodzaju, iż nie łatwo w niój 
operować wojskom regularnym, wiadomo powszechnie. 
Ale^cóż tóż uczyniła i cóż czy ni.Turcya w obec zabu­
rzeń, w obec wiadomości, że zewsząd dążą znaczne od­
działy i z Dałmacyi i z Czarnogóry na pomoc uciśnio­
nym, Słowianom? Pisano z początku powstania, że 
Turcya dla tego nie przysyła posiłków do Hercogowi­
ny, ponieważ żadnego nie przywiązywała znaczenia do 
rozruchów i ponieważ sądziła, że je przytłumią wojska 
tam załogujące — chociaż gubernator Bośnii Derwisz 
Pasza usilnie nalegał i o pieniądze i o wojsko. Sam 
więc gubernator musiał zaciągnąć pożyczkę i uru­
chomić do trzech tysięcy wojska, — bo finanse tu­
reckie nie pozwalały i na pożyczkę i na uruchomienie. 
Teraz już nie jest tajemnicą, że tylko kłopoty finanso­
we bez odpowiedzi zostawiły dalsze żądania guberna- 
toraAjrtże kilka tylko posłano batalionów na plac boju. 
A T:ir'C^Z Z 8ameg° Carogrodu donoszą, że wzmaga 

* że burzą się inne także prowincye. —
H ehoÊb^^^S^O'Vy 1# Turquie podnosi, że znaczny 
byi-jj; ’iał, który uderzył na Trzebinią, że niedawno 
około trzech tysięcy Dałmacczyków i Czarnogórców usi­
łowało przerwać komunikacyą między Mostarem a Na- 
wesinią i że 1500 powstańców, głównie z Dałmacyi 
maszeruje na Bokszę. Ten sam dziennik podnosi, że 
w Dałmacyi i Czarnogórzu zbierają się składki i ży­
wność, ażeby zaopatrzyć powstańców, że tworzy się 
oddzjał serbski nad serbsko-ibośniacką granicą — a mi­
mo to bezradnym okazuje się rząd. Najświeższy nawet 
telegram z Carogrodu z dnia 14 b. m. donosi, że zno­
wu nowy oddział, składający się z 600 Dałmacczyków 
wkraczył do Hercogowiny. Jak widzimy, położenie 
staje się coraz groź niej szóm i narzuca się dla tego py­
tanie, jaką poBtawę przyjmą mocarstwa europejskie, 
w których ręku zdaje się spoczywać los Turcyi. Na 
to pytanie odpowiadają dzienniki, że przymierze trzech 
cesarzów żąda utrzymania status quo na Wschodzie i że 
dla tego wszystko minie bez wielkiego wstrząśnienia. 
Byé może, że to prawdą, bo i angielska mowa tronowa 
pełna zaufania do przyszłości, hr. Andrassy opuszcza 
Wiedeń i udaje się na wieś i nie widać na horyzoncie 
politycznym symptomatów wojennych — a może głównie 
dlatego prawdą to, co utrzymuje prasa, ponieważ przy­
miarze trzech cesarzów, jeżeli w ogólności istnieje, nie 
jest do tyła wszechmocne, ażeby Lez porozumienia się 
z Anglią i Francyą, wbrew ich woli mogło już teraz 
rozporządzać spuścizną „chorego męża.“ To tóż pra- 
wdopodobnóm, co piszą z Wiednia do pism berlińskich, 
że hr. Zięby po porozumieniu się z ambasadorami ro­
syjskim i niemieckim wyjechał do Carogrodu z przed­
stawieniami, żądającemi i uśmierzenia rychłego powsta-
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!ia zakończenie uwag naszych nad społeczeństwem 
y jJPanu Tadeuszu“ przedstawionóm zauważmy, do 
jakiego stopnia umiał poeta nie tylko ducha jego od- 
gadrąć ale i zewnętrze jego z fotograficzną wiernością 
plastycznie przedstawić. Następne spostrzeżenie naj­
lepszą. tego będzie miarą.

Jzytelnik poematu od pierwszych już wierszy 
czuje się przeniesionym w czasy i stosunki odmienne 
od diisiejszych. Z początku chwieje się między rze­
czywistością a ułudą — w końcu, jeśli choć najmniój 
własija imaginacya pomaga, zupełnie jój się oddaje. 
Powąi martwe słowa żywe uczucia wlewać w niego 
poczypają — duch poematu do niego przemawia. 
W kiótkim czasie zatopionemu czytelnikowi zdać się 
musi, że i on do epoki, co się przed nim rozwija, na­
leży. Wszystko tak naturalnie, tak prawdziwie się 
przedstawia, zewnętrze całe i duch ogółu tak harmo­
nizuje z charakterem każdój jednostki, każde z tych 
indywiduów tak odpowiednio do nastroju całości czuje, 
mówi i działa — ze i w czytelnika „animusz“ staro-

nia i reform dla południowych Słowian, prawdopodo- 
bnóm dalój, że tureccy Słowianie nie znajdując należy­
tego poparcia, walkę ostateczną odroczą na później. 
Tak nam się obecnie przedstawia sytuacya polityczna 
na Wschodzie — chociaż dyplomacya tak nauczyła się 
zgrabnie ukrywać to, co ma być ukrytóm, a prasa tak 
wiernie jój w tóm służy, że nie wtajemniczonemu tru­
dno orzec coś stanowczego.

Podczas kiedy bonapartyści święcili wczorajszy 
dzień :— dzień imienin Napoleona 111. odprawianiem 
mszy, bankietów na cześć cesarza i wysyłali adresy do 
młodego księcia Napoleona, zapewniając go o wierno­
ści do cesarstwa — obchodzą Niemcy dzisiejszy dzień 
także uroczyście i nie szczędzą także słów wierności dla 
swego cesarza. Dzisiaj bowiem nastąpi odkrycie po­
mnika Hermana. Cesarz, następca tronu, książę Ka­
rol, inni książęta niemieccy jyż to osobiście, już to 
przez reprezentantów swoich wezmą udział w tój na- 
rodowój uroczystości. Niechaj dzień ten, piszą N o r d. 
A11 g. Z t g. iMilit. Wochenblatt — Dauczy 
nas szanować cnoty niemieckie, wpoi w nas przekona­
nie, że dopóki zapatrywać się będziemy na takie wzory, 
jakich nam dostarczają wódz Gherusków, pogromca 
warusowych legionów i cesarz Wilhelm, pogromca 
Francuzów i twórca jedności niemieekiój, podołamy 
najazdom i utrzymamy się na zdobytóm stanowisku. 
Król bawarski reprezentowany będzie przy uroczystości 
przez jen. Tanna. Ze sam nie zjedzie, wiedziano już o 
tóm, bo mocno podobno zagniewany wysąpieniem na- 
rodowo-łiberalnych stronnictw bawarskich i artykułami 
narodowo-liberalnój prasy niemieekiój, która rozpisy­
wała się już o Bawaryi, jakby o prowincyi pruskiój i 
marzyła już o aneksyi królestwa bawarskiego. Temu 
tóż a nie czemu innemu przypisują nagle powzięty 
zamiar króla bawarskiego odbywania przeglądu swego 
wojska w dniu 22 bm. Król bawarski od czasu woj­
ny franeuzkiój nie odbywał żadnego przeglądu, mało 
się stykał z oficerami i nie troszczył się podobno o ar­
mią. Zkąd więc ta nagła zmiana w usposobieniu? — 
zapytuje się N a t. Z t g., a nie umiejąc na to odpo­
wiedzieć, zwala wszystko na intrygi ultramontańskie i 
machinacye patriotycznego stronnictwa bawarskiego.

Z innych krajów nie odbieramy ważniejszych wia­
domości. Nawet z pola walki w Hiszpanii nie dono­
szą jak zwykle telegramy o ostrzeliwaniu karlistowskich 
portów nad kantabryjskiemi wybrzeżami.

W Grecyi po dokonanych do sejmu wyborach, 
przyjdzie, jak się zdaje, do zmiany gabinetu. - Preze­
sem zostanie były minister Kumunduros a w skład 
gabinetu wstąpić ma także Zaimis.

W końcu września, jak utrzymuje N o r d. A11 g. 
Z tg., odbyć się ma w Rzymie konsystorz, na którym 
ma być prekonizowany na kardynała albo arcybiskup 
z Limy albo z Buenos-Ayres.

Na Kaukazie w kraju Swauecyi wybuchło powsta­
nie. Ruski Mir powiada, że jest to najgórzystsza 
część kraju kaukazkiego, liczy 15,000 mieszkańców i 
zajętą została bez rozlewu krwi dopiero w roku 1869 
przez jenerała Lewaszowa. Do owego czasu Swaneci 
lubo uznawali już zwierzchnictwo Rosyi częścią od r. 
1838, częścią od 1837, nie płacili podatków i nie 
wpuszczali urzędników rosyjskich. Obecnie wzięli za 
broń z powodu zaprowadzenia podatku od wódsi. Wy­
słano przeciw nim wojsko.

W końcu zapisujemy, że w najświeższym numerze 
Zbioru praw i rozporządzeń rządowych w Królestwie 
Polskiem zamieszczono postanowienie, na mocy którego 
gubernia Suwałkowska pod względem zarządu wojsko­
wego przechodzi do okręgu wileńskiego, a miasto Brześć 
litewski do takiegoż okręgu warszawskiego.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował radzcę 3 ziemiańskiego barona Chrysty- 

ana Massenbacha w Poznaniu wyższym radzcą regencyj’nym

polski wstępuje. Naraz — jak akord fałszywy w 
harmonijnój symfonii uderza go niemile postać jakaś 
obca, niezrozumiała, dziwaczna. Jest to hrabia. Wra­
żenie, które postać hrabiego na niego wywiera, jest 
mniej więcój to, jak gdyby go ze sfery jemu właści- 
wój, z domowój zagrody, w obce zupełnie chciał wy­
prowadzić stósunki. Nie chcemy bynajmniój jednakże 
ruszyć się z miejsca, nie życzymy sobie wcale słuchać 
nowomodnych i postępowych teoryi tego cudzoziemca. 
Nie oddamy słuszności jego rezonowaniom o zacofaniu 
naszóm. Z przyjemnością wracamy do zaściankowych 
naszych braci, z którymi się tak dobrze rozumiemy, 
pocieszając się, że to, czego w hrabim nie pojmujemy, 
jest dziwactwem tylko i komedyą.

Dopiero po odłożeniu książki, kiedy rzeczywistość 
rozwieje czar, którym nas poeta otoczył, powoli zaczy­
namy sobie zdawać sprawę z osobistości hrabiego. Za­
czyna on nam w zupełnie innóm przedstawiać się świe­
tle. I cóż tak dziwnego, tak niepojętego w nim wi­
dzieliśmy? Wszakżeż to umysł, usposobienie zwyczajne 
bardzo. Sami przecież w latach młodzieńczych roman­
tyczne takie przebywamy peryody. Charakter hrabiego 
to mała przymieszka bajronizmu i cudzoziemczyzny 
do zwyczajnego zresztą typu Polaka. Jego po­
stać, przekonania jego, dziś już nawet przestarzałe, 
bliższe nam są w każdym razie jeszcze niż owo całe 
staropolskie społeczeństwo. Cóż więc jest przyczyną 
naszego pierwszego wrażenia?

Jest to ta niesłychana jednolitość i prawda arcy­
dzieła, któreś my czytali. Poeta z tak łagodzącą pla­
styką, tak pociągająco przedstawił nam epokę*ową, że 
niejako wyrwał nas ze samych siebie i zmusił do* za­
pomnienia o sobie. Sposób czucia i widzenia naszego 
mimowoli przeniesiony został w czasy, w których myśl 
nasza utonęła. Ztąd tóż dziwnóm nam się wydać mu- 
siało, cokolwiek nie przystawało do ducha ich i ze-

i dyrygentem wydziału regencyjnego, a pomocnikowi prokura­
torii Warmbrunn w Kościanie nadał tytuł prokuratora.

Korespondencje Dziennika Pozn.

Lwów, 14 sierpnia.
(Jeszcze o przyszłym namiestniku. — Trzy prawdy. — Kogo 
sobie Słowo życzy a kogo skrajna partya polska. — Możli­

wość odroczenia nomiaacyi.)
(T.) Nie powinni się szanowni czytelnicy Dzien­

nika Poznańskiego dziwić, iż jeszcze pjszę o 
kwestyi namiestnika galicyjskiego i że o niój jeszcze 
pisać będę. Pytanie, kto będzie u nas cesarskim na­
miestnikiem, jest bardzo wielkiego znaczenia a od jego 
rozwiązania zawisłym jest kierunek polityczny, w któ­
rym Galicya daiój postępować będzie i zawisłym jest 
rozwój moralny i materyalny tój prowincyi. Galicya 
jest obecnie tak ważną częścią Polski, a z drugiój 
strony i w monarchii austryackiój tak znaczące zaj­
muje stanowisko, w Galicyi takie różnorodne ścierają 
się prądy polityczne, narodowościowe i społeczno-eko­
nomiczne, tak prace nad rozszerzeniem oświaty i po­
lepszenia położenia materyalnego kraju są jeszcze w 
kolebce, że niezmiernój dla kraju tego doniosłości, jest 
pytanie: kto będzie namiestnikiem cesarskim w tój 
prowincyi, tj, kto będzie rządem. Bo w pytaniu, kto, 
jest zawarte także pytanie, jaki będzie ten rząd?

Kto będzie namiestnikiem, nie wiemy tego tak 
samo dzisiaj, jak nie wiedzieliśmy w chwili śmierci 
poprzedniego namiestnika. Prawo nominaeyi namiest­
nika przysługuje wyłącznie Koronie. Kogo cesarz swo­
im w Galicyi następcą zamianuje, kogo mu doradzcy 
korony ostatecznie proponować będą, — nie wiadomo. 
Trzy są prawdy pod tym względem od pierwszój za­
raz chwili. Trojakie życzenia i w ministerstwie i u 
nas w kraju. Sfery dworskie a u nas tak zwane kon­
serwatywne narodowe stronnictwo pragną widzieć na­
stępcą hr. Gołuchowskiego dzisiejszego marszałka kra­
jowego Alfreda hr. Potockiego. Za tą kandydaturą 
przemawia Gaz. nar. i przemawia Czas.

Wiedeńskie stronnictwo centralistyczne liberalne . 
poleca gorąco dzisiejszego ministra p. Ziemialkowskie- j 
|-J, goręcej jeszcze Dziennik polski, popierany 
przez Ojczyznę, które to pismo równocześnie, mniój 
lub więcój zgrabnie występuje przeciw kandydaturze 
hr. Potockiego.

Ta wreszcie ultra centralistyczna partya wiedeń­
ska, któraby rada, jak się Presse wyraziła, ukrócić 
polonizm w Galicyi, postawić tę prowincją na ró­
wni z innemi, przywrócić język niemiecki w szkołach 
i urzędach, ta partya chce takiego w Galicyi namiest­
nika, któryby wywołał opozycyą Polaków a skutkiem 
tego ułatwił, jak ta partya mniema rządowi zadanie, 
o któróm mówią. Opozycja Polaków miałaby upra­
wnić niejako pogwałcenie ich praw i swobód narodo­
wych. Takim namiestnikiem mógłby być jaki jenerał 
austryacki, jaki drugi Mensdorf lub co najmniój jaki 
p. Sunmer, Possinger lub inny urzędnik wypełniający 
ślepo rozkazy p. Lassera. Słowo ruskie modli się 
do rządu o takiego jenerała-namiestnika, a ponieważ 
wielka jest prawda we francuzkióm les extremes 
se touchent, więc i skrajne polskie stronnictwo 
pragnące wiecznój polskiój przeciwko wszystkiemu eo 
jest austryackióm, opozycji, wołałoby widzieć na sto­
licy namiestnikowskiój takiego p. Possingera lub coś 
podobnego, niż Polaka i do tego patryotę, który mu- 
siałby być tak samo jak Gołuchowski w latach osta­
tnich c. k. austryackim Polakiem, albo tóż polskim 
Austryakiem.

I kto wie, czy właśnie nie spełnią się życzenia 
ostatniego stronnictwa. Pisałem już kilkakrotnie, że 
najwięcej szans zostania namiestnikiem ma właśnie pan 
P issinger, który nie jest ani Polakiem, ani Rusinem,

wnętrza. Hrabia był dla nas rarogiem, bo my więcój 
oczyma Gerwazego lub Podkomorzego patrzeliśmy niż 
wiasnemi. Ta zupełna iluzya jest najlepszym dowo­
dem prawdy, która z każdego wyrazu bije w poemacie; 
znakomicie zrozumiany i użyty kontrast hrabiego do 
ogółu kamieniem tój prawdy probierczym.

Przejdźmy teraz do drugiój epoki naszego rozwoju 
— do epoki w „Dziadach“ skreslonój.

Mamy przed oczyma to samo społeczeństwo, któ- 
reśmy w „Panu Tadeuszu“ oglądali — tę samą dziel­
nicę kraju, tę samą dekoracyą. Jakżeż zupełnie inne 
wrażenie jednakże aktorowie dramatu sprawiają!

Poemat maluje czasy, kiedy utrata niepodległości 
dotkliwie się już i jednostkom czuć daje. W „Panu 
Tadeuszu“ widzieliśmy losy kraju zagrożone — sprawę 
ogółu w smutnóm położeniu. Jednakowoż presya nie­
przyjacielskiego pierwiastku mało się jeszcze czuć da­
wała, wróg sam mniój był jeszcze widoczny. Naród 
nasz dość jeszcze groźaą zatrzymywał postawę — po­
litycznie się z nim przeto obchodzono. Pojedyncza 
jednostka mało wówczas była dotkniętą — ztąd ta dzi­
wna pewność, ślepota i obojętność, która ówczesne spo­
łeczeństwo charakteryzuje. Kiedy jednak runął olbrzym 
Zachodu, w którym główna leżała nadzieja, kiedy nie­
szczęśliwy a mało pouczony kraj bezsilność swoją ogól- 
nóm zaiokumentował rozprzężeniem — ośmielona stro­
na przeciwna energiczniej wzięła się do dzieła. Pier­
wsze wielkie prześladowanie, r. 1822 przez cara Ale­
ksandra podjęte, dobitnie dało uczuć i narodowi całemu 
i jednostce każdój, co zostało straconóm. To, co dotąd 
w zawiązku i zasadzie nad nami ciężyło, namacalnóm 
i widocznóm stało się teraz. Kiedy straszna rzeczy­
wistość wszystkie już rozwiała złudzenia, kiedy naga 
jój groza w pełnóm zajaśniała świetle, a żelazne ramię 
całym ciężarem nieszczęśliwy naród gnieść poczęło — 
nie można było jak struś głowy zagrzebać w kamie-

ani Niemcem, lecz tylko Galicyaninem i c. k. austry­
ackim urzędnikiem. Nominacya taka, jakkolwiek zna­
mionowałaby ważny zwrot na niekorzyść narodowości 
naszój w Galicyi, jest najprawdopodobniejszą i dla tego 
także, że życzy jój sobie p. Lasser.

Jeszcze jedna ewentualność jest możliwą a nawet 
prawdopodobną. Centraliści może zechcą właśnie 
w czasie interregnum, w czasie gdy nie ma w Galioyi 
namiestnika dokonać kilku zamierzonych zamachów na 
naszą autonomią, rozpoczynając tę operacyą od naszój 
Rady szkólnój krajowój. Zamach na tę ważną dla nas 
instytucyą jest już od dawna przygotowany, a* na przy- 
szłój sesyi Rady państwa wystąpią z nim. Każdy na­
miestnik jest prezesem tój Rady. Nawet taki namie- 
stmk-prezes jak jenerał Pajacewicz lub p. Possinger 
nie chętnieby się zgodził na uszczuplenie swój władzy, 
lepiój więc dokonać zamach wtedy, gdy Rada ezkólna 
nie ma prezesa. Zaczekać więc —jak doradza Presse 
—— z nominacyą namiestnika, aby bez przeszkody zro­
bić swoje , a potóm fakt dokonany musiałby każdy 
uznać namiestnik.

Wspominałem już, że Gazeta Narodowa na 
wypadek nominaeyi hr. Potockiego namiestnikiem, pro­
ponowała, aby marszałkiem zrobiono najzacniejszego 
z naszych panów, Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego 
marszałkiem krajowym. Ojczyzna znowu, ponieważ 
pragnie, aby p. Ziemiałkowski był namiestnikiem, do­
nosi, . że według jój informacyi ministrem w miejsce 
p. Ziemiałkowskiego zamianowanoby pana Ludwika 
Skrzyńskiego. Zbyt poważam obu tych obywateli, 
którzy zapewne ani wiedzą, czóm im grożą nasze dzien­
niki, bym chciał jakiekolwiek do tych wiadomości do­
dawać komentarze.

Kraków, 13 sierpnia.
(Sprawdzenie wyborów do Rady miejskiój. ~ Cztery uniewa­
żnienia. — Zie zrozumiany parlamentaryzm. — Sprawa budowy 
szpitala dla obłąkanych i gmachu dla szkoły sztuk pięknych.)

(Q.) Przedmiotem żywój dyskusji w mieście na­
szóm, dyskusyi, która wkrótce niezawodnie przeniesie 
się do dzienników, jest wynik wczorajszego posiedzenia 
Rady miejskiój, poświęconego sprawozdaniom komisji 
wybranój do sprawdzenia odbytych w miesiącu lipcu 
wyborów. Posiedzenie to, zwołane na poniedziałek, 
nie mogło przyjść do skutku dla braku kompletu, i z 
tego powodu wczoraj dopióro się odbyło.

Wybory koła pierwszego (inteligencyi) zgodnie z 
wnioskiem komisyi przyjęte zostały bez dyskusyi. W 
aktach wyborczych oddziału pierwszego koła drugiego 
(właściciele domów) komisya znalazła pewną małozna- 
czącą niedokładność, pomimo którój przecież wszystkie 
uskutecznione w tym oddziale wybory uznano za ważne.

►sprawozdawca wyborów koła drugiego oddziału 
drugiego wniósł o uznanie ważności wszystkich wyborów 
tego oddziału z wyjątkiem p. Sataleckiego, który, bę- 
dac współwłaścicielem domu, ma prawo głosowania 
tylko jako pełnomocnik, a jako zegarmistrz nie opłaca 
dosyć wysokiego podatku.

Za, zatwierdzeniem wyboru p. Sataleckiego prze­
mawiali pp. Redyk, Chęciński i Chrzanowski, przeciw 
zaś p. Hanicki, który uznając, że p. S., od lat 6 za- 
siadajacy w Radzie, jest bardzo użytecznym jój człon- 

jednak, żeby Rada trzymała się jak naj-
ściślój litery statutu.

W głosowaniu wszystkie wybory, nie wyłączając 
p. Sataleckiego, zostały zatwierdzone, tylko przeciw 
wyborowi p. Aleksandra Heurteux, właściciela hotelu 
i restauracyi, oświadczyła się większość, jakkolwiek 
pod względem formalnym co do tego wyboru nie było 
najmniejszego zarzutu, komisya wnosiła przyjęcie i 
wniosek ten nie wywołał żadnój dyskusyi.

Radzca Bimbaiim oświadcza, że przejęty jest 
żalem i oburzeniem, ponieważ Rada unieważniła wy­
bór, w którym żadna nieformalność nie zaszła, i po­
gwałciła tym sposobem wolę wyborców.

Co do wyborów oddziału pierwszego koła trzecie-
------ ——.. . .........

n’.6', Położenie rzeczy zamieniło się w „argumentun 
ad hominem.“ Teraz z całą gorączką rzuciliśmy si< 
do ratunku, leraz charakter nasz narodowy — w do 
sadnich zarysował się kształtach. Utrata wolności du 
cha wzbudziła w narodzie.

Idea zupełnego poświęcenia jest tóż ideą prze 
wodnią „Dziadów.“

Stoi ona o tyle wyżój od idei „Pana Tadeusza, 
o ile wyższa postać Konrada od postaci Robaka.

Robak wszystko utracił — na wszystko zobojętnia 
-— nic go nie wiąże do życia. To tóż latwiój mu zdo 
być się na poświęcenie, kiedy go wszystko ku temi 
prowadzi. Jest ono wypływem osobistych jego prywa 
tnych stosunków. Drogi jego Herkulesowe ukazuje 
mu z jeduój strony baubę i nicość — z drugiój życi 
piękne, życie dla narodu. Idea Robaka sama ma swi 
istotę w poświęceniu prywatnych, materyaluych wzglę 
dów i korzyści na dobro kraju.

Jakież zaś jest poświęcenie Konrada, bohater 
„Dziadów?“

Konrad rzuca jako Gustaw na ołtarz ojczyzn1 
najgłębsze uczucie, jakie pojedyńcza jednostka dla sie 
bie utworzyć może. Jego poświęcenie jest nieskoń 
czone, bo wszystko ma do stracenia i to wszystk 
traci. Wyzuwa się z miłości, która dotąd treść życi 
jego stanowiła — wyzuwa się ze samego siebie. Drc 
ga, ;k órą rzucił, wiodła go do życia dla siebie 
szczucia w samym sobie - on obiera drogę męki 
śmierci nieehybnój dla swych współbraci. On nai 
nieskończenie wyższą ideę przekazuje ofiary ducha włt 
snego. J

Tę przestrzeli olbrzymią, która dzieli obu boht 
terów, przebył naród polski w krótkim okresie sweg 
upadku. Apoteozą tój epoki jest nasz poemat.

Nie będziemy się tutaj rozwodzili nad powstanier 
„Dziadów,“ nad ich układem — nie uwzglgdnimy o
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omisya wniosła uznanie o wa- ‘ który wystawiono w teutońskim lesie pod Detmold, na
Veigla, Mendelsburga, Johna ’ pamiątkę klęski, jaką ten her zog niemiecki zadał legio- 
- t-----I nom Warusa w roku 9 po Chr. Trochę długo czekałp. Leona Feintucha oświad- 

ić o jego przyjęcie, „ponieważ ! 
łosek nie wykazują żadnych

■ u e k zwraca uwagę, że w ko- 
sjszość oświadczyła się prze- 
boru p. Leona Feintucha.

■/ la wyjaśnienia § 22 statutu, 
wybranym może byó tylko 

teiern au8tryackim i zamieszkuje w 
roku. Zachodzi wątpliwość, 
się tylko do zamieszkiwania 

¡osiadania obywatelstwa. Za- 
r p. Józefa Kicińskiego, który 

, spełna otrzymał obywatelstwo

wyoorem 
głosy.

Co do wyboró’
tenże sprawozdawcs 
k westy onu je wybór 
tylko kilka kurtek 
kupca i członka

i dr. Z , ' i k i e w i c z sądzi, że pod tym 
teczac. by osobna uchwała Rady —

’ dostatecznie rozstrzygnie, jak
k westy ą.

10 ważność wyboru dr. Wei- 
urga i Johna, za uznaniem wy­

ki‘7 iadczyła się mniejszość a za
tucha znalazły się tylko trzy

ministerstwa sprawiedliwości i handlu swych komisa- ' kadencyi rad jeneralnyoh wystósował . p. Buffet okólni
do prefektów, w którym żąda od nich raportu co ć 
składu rad jeneralnyoh. Zamiarem ministra Buffe 
jest poinformowanie się ztąd w jakim duchu wypadr 
prawdopodobnie przyszłe wybory do senatu w rada« 
jeueralnych. Sprawozdania prefektów mają posłuż 
wiceprezesowi gabinetu do zajęcia odnośnego Btanow 
ska przy obradach nad prawem wyborczćm, które 2 
raz w pierwszych dniach po wakacyach mają się r< 
począć w Zgromadzeniu narodowćm. W okólni 
swym zawiadomił nadto p. Buffet prefektów, aby t 
sprzeciwiali się wypowiedzeniu opinii rad jeneralnj 
co do przyszłych wyborów, bo lubo prawo nie pozwi 
mięszać do obrad rad jeneralnyoh, polityki, spodzia 
się minister, że większość ich oświadczy się za gł(- 
waniem wedle okręgów.

Bonapartyści zwykłym swym trybem agitujaa 
prowincyi bez wszelkich przeszkód. Obecnie w siej 
okolicy Paryża rozwijają na wyższą skalę propagaę, 
którćj głównćm siedliskiem jest Enghien. Broszu: i 
fotografie cesarskiego księcia w mundurze angielsko 
porucznika artyleryi rozpowszechniają kramarze zn- 
ghien w znacznej ilości na prowincyi. Na foto^fii 
Napoleona IV znajduje się napis, w którym symu- 
genii zaręcza, że kocha Francyą, ale wstąpił do nii 
angielskiej celem wydoskonalenia się w wojskćj 
sztuce, aby z wstąpieniem swćm na tron Francyi, ógł 
energiczną stawić zaporę wewnętrznym namiętnoom 
i stawić czoło zewnętrznym nieprzyjaciołom kju. 
Uroczystość Napoleońska przypadająca na dzień « b. 
m. ma być obchodzona uroczyście w całej Frani a 
w Paryżu odbędzie się ku temu celowi solenne bo- 

i żeństwo w kościele św. Augustyna.
| Figaro donosi, że w dniu 11 bm. odbyłoę u 
i paryzkiego arcybiskupa Guiberta zebranie bislpów 
! należących do jego jurysdykcyi celem naradzen się 
i nad utworzeniem co żywo katolickich uniwersytów. 
s W zebraniu brali udział arcybiskupi z Rouen, «ens, 
i Tours i Bourges. Paris Journal dowiadu się 
i nadto, że w Aix założonem będzie wielkie katickie 
? gimnazyum na sposób gimnazyów jezuickich i war- 
1 tćm już 5 października bieżącego roku.

Dzisiaj rano ■odbyło się w kościele Notre >ame 
j uroczyste wprowadzenie w urzędowanie nowegooad- 
' jutora paryzkiego arcybiskupa, msgr. Richard, brupa 

z Lariasy in partibus. W uroczystości tej brałodział 
i całe wyższe i niższe duchowieństwo Paryża.

Minister robót publicznych Caillanx wyjeeil do 
' Anglii celem porozumienia się, jak zaręcza sneya 

H a v a s a, z angielskim rządem co do przekrania 
i podmorskiego tunelu pomiędzy Anglią i Francy

W Lugdunie podpisują obecnie adres nastęyącyt:
„Do jego królewskiej wysokości, najmilościszego 

cesarskiego księcia w Arenenberg. Najmiłoiwszy 
panie 1 W dniu narodowćj i cesarskiej uroc:stości 
15 sierpnia, mamy zaszczyt prosić waszą krawską 
wysokość o przyjęcie życzeń naszych i wyrazó wier­
ności naszej oraz niezmiennych uczuć naszych, hmien-

aby przekonali się o stanie więzień w kraju . 
tak co do ich wewnętrznego urządzenia jak co do ich 
budowy. Tajny radzca Illing z ministerstwa spraw 
wewnętrznych odbył w tym samym celu pięć podróży 
po kraju w tym roku i ostatnią rażą rewidował dokła­
dnie gmachy więzienne Westfalii i prowincyi Nadreó- 
skicb. Zdaje się, że jest stanowczym zamiarem rządu 
przedłożyć w jak najkrótszym czasie sejmowi projekt 
reformy więziennćj. Spodziewać się należy, że projekt 
ten uwzględni przedewszystkićm więźniów politycznych, 
których po większćj części traktowano dotąd porówno 
ze zwykłymi zbrodniarzami.

Wiadomość o wyjeźlzie paderbornskiego biskupa 
dr. Martina z Wesel do holenderskich wód Schevenin­
gen, zdaje się nie potwierdzać. Düsseldorf. Ztg. 
dowiaduje się bowiem, że biskuo Martin nie pojechał 
do Holandyi, ale ukrył się w domu pewnego barona 
klerykalnego w obwodzie rejenoyjnym Arnsberg i za-

rzy

„oswobodziciel“ Niemiec na pomnik swój. Za to jest 
on tern kolosalniejszy, bo co do ogromu jedyny w swoim 
rodzaju. Miecz sam, który bohater wznosi pod nie­
biosa, jest 24 stóp długi. Ztąd wnosić można, jakich 
rozmiarów jest cała figura. Wystawiona na szczycie 
góry, na postumencie 93 stóp wysokim, prezentuje się ! 
podobno wspaniale i widną jest na wiele mil dla oko- , 
licy. Dnia 16 zjedzie cesarz do Detmold, żeby uro- ' 

Ś czyście jako „zjednoczycie?4 Niemiec oddać hołd pa- ! 
? mięci „oswobodziciela44 z pod rzymskie go jarzma. !

Bandel z Hanoweru zbudował ten pomnik, ol- I 
; brzymi tak dalece, że nawet o jego trwałości powąt- ’ 

piewano. Budowniczy jednak twierdzi, że postawiony ' 
jest na rusztowaniu z żelaznych cylindrów, które przed- i 
stawiają 60-raką pewność. Postument przedstawia j 
okrągłą kaplicę otwartą, na filarach z kopułą, na której

c ¡)giego oddziału tegoż koła — 
koniem komisyi weryfikacyjnej 

Abrahama Goldgarta, ponieważ 
i,, .orało jego zatrudnienie jako 

- 7 ndlowćj, istnieje zaś drrgi te-
goż mwi: a wyDcrcs.

Radź ■ 1'r. k imawia za uznaniem ważności 
wyboru p. GMugayta, unieważ nie ma wątpliwości, 
że wyborcy rie mógł; ybrać Abrahama Hirsza Gold- 
gnrta, o którego istnieniu wielu z nich nawet nie wie­
działo — i którego nikt jako kandydata stawiać nie 
nayiłaŁ

Radnej op. Ch s eiński, Chrzanowski i 
j‘le d 1 ei o z.crdz o się z komisyą, że co do tego 

wyboru zachodzi wątpliwość, a za ważnością wyboru 
przemawiają pp. Zieleniewski, dr. W e i g e 1 i
dr W a r s a e >'•

W głosowaniu wybór p. Goldgarta unieważniono,

S, czterech zatem radzców, których wybór nie został 
1‘wierdzo iy trzeba będzie nowe rozpisać wybory.

i cz reeh uaiewaiuień dokonanych na tern posie- 
siedzeniu iwa żadnćj ujmy nie przynoszą tym,. którzy 
niemi zostali dotknięci. Wybór p. Kicińskiego i wybór 
p. Goldgarta unie? iżntóno z powodu nieformalności, 
które im nie ubliżają zupełnie i którym wcale nie 
są winni. Co ?.o u p. Feintucha unieważnienie
także jest uzasadnione, bo p. F. został parę lat temu 
usuniętyta z niektórych tutejszych stowarzyszeń i nie 
starał się dotychczas oczyścić publicznie z zarzutów, 
Któro tego usunięcia były powodem. Na jakićj jednak 
fasadzie unieważniono wybór p. Herteux’go, tego od­
gadnąć nie podobna. Taki był kaprys Rady miejskiej, 
która* może nie sądziła, ażeby p. H. posiadał odpowie­
dnie kwałifL&cye intelektualne na ojca miasta, ale mi­
mo to unieważniać jego wyboru nie miała prawa. Sta­
tut wprawdzie stosowi, że Rada w pierwszej i ostatnićj 
instancji o w&żnAu wyboru decyduje, ale ztąd nie 
wynika jeszcze cale, zęby miała prawo wybór ważny 
i prawny uznać riew mym. Jeżeli są wątpliwości i

Radu orzeka czy wystarczają do obalenia 
wyboru, czy nie, i od tego orzeczenia nie ma rekursu. 
Tui prswedawca swój przepis i inaczej rozu­
mieć go nie mógł, a jeżeli Rada miejska pojmuje go 
inaczej, tężeli sądzi, żt do nićj należy ostateczne sank­
cjonowanie wszelkich wyborow, że jćj wolno najnie- 
wątpiiwkey. i uhjfip ma' liejszy wybór unieważnić, to 
składa dowód, -t nie rozumie zupełnie parlamentary­
zmu. bo ;•--zecież a tej drodze każda większość mo­
głaby wszelką mniejszość faktycznie od wybieralności 
wykluczyć.

Na temżs poT dżemu prezydent zawiadomi Radę 
mię ską o w pomieszczenia obłąkanych w
szpitalu w 1 hydział krajowy zgodził się na 
położony pr es mir sto warunek, podwyższenia czynszu 

j o»-»1 tb e ’s, zaś co do budowy szpitala
obłąkanych ’c-,-. . • ---»ztorysy są już gotowe i prawdo­
podobnie ' ł ¡eszcie roku rozpisaną żoetanie licyta- 
cya, W sprawie budowy gmachu na pomieszczenie 
szkoły aztu« « Wydział krajowy odpowiedział
na przedstawienie pr«rdenta, że najłatwićj będzie ten 
projekt przyprowadzić do skutku w ten sposób, żeby 
miasu samo wybudowało gmach, Wydział krajowy zaś 
postara się, aby sejm uchwalił, że raty zaciągnąć się 
mającej na ten cel pożyczki z funduszu krajowego spła­
cane będą.

: Westfalii, 14 sierpnia, 
i iy chleb. — Piwo. — Tęcz księ­

życowa. i
s ; gę zwraca tu obecnie uroczy- 

tość odsionienia pou ka Hermana czyli Arminiusza,

f- jbistego stosunku p<y do swego dzieła — bo to 
łi siystko nie ndeży ■ naszego zadania. Część pier- 
wsi.a, drugą ' ciwwtą, jako nie stojące w bezpośre­

{Pomnik Hermana.

(r.) Niejaką

szczycie stoi posag Hermana. Kaplica 93 stóp wysoka i myślą ztamtąd zarządzać swą dyecezyą. El b er f. 
a posąg 90 od stóp do końca wzniesionego miecza. Ztg. donosi znów, że biskup Martin znajduje się u 
Koszta“wystawienia pomnika wynoszą tylko 270,000 wód czeskich i uda się ztamtąd do Rzymu. Po którój 
marek dla tego, że p. v. Bandel całą swą pracę dal * stronie mieści się prawda w tych sprzecznych z sobą 
darmo, a policzył tylko materyał i siły robocze. Pra- i doniesieniach dzienników, powiedzieć trudno. Ger-

mania milczy w tym względzie zupełnie.
Zmarły w tych dniach baron Hoverbeck, urodzo­

ny w r. 1822, rozpoczął swą karyerę parlamentarną w 
r. 1858 jako członek pruskićj Izby deputowanych, do 
której należał aż do z. 1870. Hoverbeck wchodząc do 
Izby deputowanych, stanął po stronie frakcyi Vincke- 
go, ale w ciągu lata 1860 połączył się z pp. Forcken- 
beckiem, Haeblerem, Behrendem i innymi, którzy sta­
nowili podówczas frakcyą tak zwaną młodo-litewską, 
do której pierwiastkowo 14 tylko należało deputowa­
nych, i z którćj w r. 1861 powstało niemieckie stron­
nictwo postępowe. Od r. 1867 aż do końca życia na­
leżał najpierw do członków północno-niemieckiego a 
potćm niemieckiego parlamentu. Hoverbeck posiadał 
majątek ziemski Nickelsdorf w Prusach wschodnich i 
w r. 1862 zamianowanym został dyrektorem tamtej­
szego ziemstwa. Stronnictwo postępowe traci w nim 
wedle zgodnych głosów całćj prasy berlińskićj jednego 
z najzdolniejszych i najznakomitszych przywódzców a 
Germania podnosi z zadowoleniem, że lubo nie u- 
mial się wznieść do stanowiska p. Kirchmanna, potę­
piał stanowczo gwałtowne środki, wymierzone przeciw 
katolickiemu kościołowi.

Wedle berlińskiego korespondenta do angielskiego 
dziennika Daily News, zamierza rząd niemiecki 
wydać rozporządzenie, zakazujące niemieckim katoli­
kom brać udział w pielgrzymkach do Lourdes. : 
Schlesische Presse robi w skutek tego uwagę, ; 
że zakaz taki na nieby się nie przydał, bo każdy z j 
pielgrzymów mógły się pojedynczo dostać aż do gra- ' 
nicy Francyi a potćm dopiero wszyscy by się mogli ra­
zem połączyć.

W dniu 10 bm. umarł u wód Wildungen dr. Ka- 
ról Andrée, były naczelny redaktor Kölnische,

cował z przerwami od r. 1838. Doznał w tym czasie 
dużo nieprzyjemności „od narodu44 a naród ten niemie­
cki, jak wiadomo, bardzo skąpy, małą tylko część, su­
my pokrył składkami. Gdyby nie kilku książąt nie­
mieckich, cesarz i nareszcie reichstag, — „narodowe44 
dzieło nie byłoby przyszło do skutku.

Uroczystość odsłonięcia pomnika będzie miała cha­
rakter wielkoniemiecki. Po gazetach robią z beckiem, Haeblerem, Behrendem i innymi, którzy 
niej kapitał dla jedności Niemiec. Wydano tćż na uro- nn«,ili nndńwezas frakeva tak zwana młodo-liter 
czystość humorystyczny wiersz, który parodyowaną
walkę Germanów i Rzymian przenosi na walkę z Ku- 
ryą rzymską a zarazem drwi z państwa ks. Lippe 
(lippisches Reich), że to w jego granicach postawiono 
tak wiekopomny pomnik narodowy. Ks. Lippe w 
zamku swym w Detmold podejmować będzie cesarza i 
całą świtę.

Kiedyż to my postawimy taki pomnik naszemu 
Władysławowi Jagielle? Jeżeli tylko jako tako pójdą 
nasze sprawy, bohater nasz nie będzie czekał tak dłu­
go, jak niemiecki Hermann.

Muszę wam też jeszcze wytłumaczyć, dla czego 
chleb westfalski, pod nazwą „Pumpernickel“ znany, 
jest tak czarny. Oto po prostu dla tego, że tu “żyta 
nie sprzątają z p la dopóty, dopóki zupełnie nie po­
czernieje. Podobnćj opieszałości i gnuśności w pra­
cy żniwnćj, jak w tych tu okolicach nie znajdziesz na 
całej kuli ziemskiój. W końcu lipca jeszcze mnóstwo 
żyta stoi na polu, a co skoszone, czeka zmiłowania Bo­
żego w sztygacb. Choćby dziesięć razy zmokło, snąć 
to obojętne rólnikom — ależ chleb potem musi być 
czarny. Wielu gospodarzy wcale nie sprząta. Ogła­
szają licytacyą i sprzedają całą kresceucyą na pniu 
albo* też w sztygach i to, jak wyraźnie w terminach 
się ogłasza, „na kredyt.“ Przyznacie, że to osobliwy 
rodzaj gospodarki. Mimo to twierdzą, że chłop tu­
tejszy ma być zamożny — a że zdrów, widać z twa­
rzy — od pumpernikla i placków ta kartofli. W 
wyższych stanach omlety są narodową potrawą. Bobu 
tćż tu dużo sieją. Lepszy gatunek jedzą i ludzie za 
jarzynę, z przyprawą arcyniesmaczną. Marchew na­
zywają tu po prostu „Wurzel“, a nie jak gdzieindziój 
Mohre, Mohrrübe. Jakże jeszcze daleko do jedności 
niemieckićj nawet na polu gastronomicznćm. Piwo 
tylko zdaje się być żywiołem, w którym już jedność 
się upowszechniła. I tu go piją ogromnie wiele. W 
jednćm z miast tutejszych, liczącóm 70,000 mieszkań­
ców, jest tylko 82 browarów.

Wszędzie tu teraz zbierają składki na nieszczęśli­
wych z miasteczka Kirn nad rzeką Nahe (niedaleko 
Kreuznach). Chmura się tam oberwała i spłókała lite­
ralnie wielką część miasteczka. Wielu mieszkańców 
postradało życie a wielu dobytek cały. Jestem ciekaw 
— ile tćż zbiorą. Nie przypuszczam, aby tu ofiarność 
była wielką, bo naród chciwy.

Wczoraj po tygodniu niesłychanych upałów wie­
czorem zebrała się burza a stanąwszy nad kotliną po­
między górami przez dwie godziny, nie ruizała się z 
miejsca. Błyskało się nieustannie, pioruny biły. Na­
reszcie wiatr gwałtowny, jakby zamówiony porwał się 
na chwilę i burzę rozpędził a skutkiem tego skończyła 
się tak malowniczo jak jeszcze nie widziałem i co się 
w ogóle pewno rzadko widuje. Odsłonięty księżyc na 
zachmurzonój części nieba zakreśli! tęczą. Nie tak ja­
skrawa jak słoneczna, ale tęcza osobliwsze robi wraże- 
żenie. Gale wnętrze zakreślone wstęgą tęczy, odznacza 
się jako jasna olbrzymia półkula wśród ciemnego nieba.

Mainzer i Oberdeutsche Ztg. Dr. Andrée j nie przestrzegając prawa naszego kraju — nawegdyby 
kształci! się na historyka i jeografa z myślą objęcia ■ takowe zapoznawały nasze doktryny i przekomia -— 
późnićj katedry uniwersyteckiej. Nie sprzyjało mu 1 tym, którzy przez 20 lat prawie występowali rzeciw 
przecież w tćj mierze szczęście a posądzony o zbyt li- j rządom sławnego waszego ojca, oskarżamy, jddając 
beralne i demagogiczne zasady, nie mógł osiągnąć swe- ----------
go ceiu. Rzucił się więc zupełnie na pole literackie i

dnią myślą poematu, rozbierać 
m przedmiotem uwag naszych 
centrum dzieła całego, 
asadniczych różnic między spo- 
ideuszu“ przedstawionćm a tćm- 

■n, jak nam je część trzecia „Dziadów44 
w tamtóm główny naciek położony 

u uę ,ego ekonomiczną, byt jego ma- 
ewói w szlachcie znajdujący, w dru-

dnira związku z 
nie będziemy — 
będzie część trz 

Jedną z naj 
łeczeństwem w „
■ia społeczeństw« 
maluje, jest to, 
znajdujemy na i 
teryalny, wyraz 
gim zaś poemacie przeważnym pierwiastkiem jest duch, 
irieligeneya narodowa, przedstawiona przez kształcącą 
«je ówczesną młodzież. Tłem do trzecićj części „Dzia- 

w4‘ są ‘towarzyszenia i sprzysiężenia młodzieży wi- 
?kićj i warsziiwskićj, wynikłe ztąd prześladowanie i 

męczeństwo całego narodu.
Scena pierwsza jest najtreściwszym, najwięcćj cha- 

rakteryzująćym ustępem całćj epoki. Naczelnicy wi- 
Aóskiói .młodzież' , postacie żywcem z natury wzięte, 

większćj ezęśii Koledzy Mickiewicza, osadzeni w 
i rj/.ieniu schodzą sięf o północy przemycanym sposo­
bi n na kurytarzu. Każda z tych osobistości odrębnym 

oczy bijs> cha* Aicrem, ale wszystkie łączy zapał 
gorączkowy, prawdziwie braterska miłość i nieznająca 

nic gotowość do poa,. ęcenia. Wszyscy ci młodzieńcy 
>• ;. już tylko duchem, wycieńczeni męczarniami i wię- 

■ o.iem, wyrwani ze wszystkiego co ich do życia wią­
zał przed sobą mają ylko życie na wygnaniu, katu­
szę ducha i ciaia. Jednakowoż usposobienie ich pod- 
n.fsiun.j, humor i węsclęść górę biorą nad zwątpieniem 

.? rozpaczą. f .
¡edna z głównych figur tćj sceny, Tomasz, jest 

■rjirnynj portretem najlepszego przyjaciela poety, To-

NIEMCY.
w Berlin, 15 sierpnia. Półurzędowe organa do­

noszą, że rząd zajął się w ostatnim czasie bardzo ener­
gicznie kwestyą reformy więzień. W tym celu wysiały

masza Zana. Był on najgorętszym patryotą tćj epoki; 
on to dziesięć lat naprzód przygotował materyał nie­
zbędny do powstania, które trzydziestego roku wybu- 
chnęło. W scenie, którą mamy przed oczyma, on rolę 
przewodnika młodzieży odgrywa. Najlepićj charakte­
ryzują go następnych kilka wierszy, które mówi do 
zwątpiałego nieco Żegoty: „Mam obowiązek cierpieć 
za was, przyjaciele — dodajcie mi wybranych kilku 
braci, których zguba nie wiele serc w Litwie zakrwawi, 
a młodszych, potrzebniejszych z rąk wroga wybawi.“ 
Ten wyraz „obowiązek cierpienia“ najlepszą jest miarą, 
do jakiego stopnia uczucie obywatelskości i poświęce­
nia teraz zostało pobudzone. Osobistość pojedyńcza nic 
już nie znaczy — wszystkićm ojczyzna teraz; jedno­
stka o tyle tylko ma prawo bytu, o ile do dobra ogółu 
przyczynić się może. Ztąd tćż Tomasz, zdziaławszy, 
co sobie za zadanie postawił, uważa się za zużyte kółko 
mechanizmu i sam sobie prawa bytu^ odmawia. Ja 
starszy — zrobiłem już swoje — jedną jeszcze krajowi 
korzyść przynieść mogę, poświęcając się za was młod­
szych, co świeże macie siły. — Tęż możność uważa 
bezwzględnie za obowiązek. Kto tak zupełnie wyparł 
się już siebie, kto ducha swego złożył krajowi w ofie­
rze, temu fizyczne cierpienia obojętne zupełnie. Tomasz 
z wielkim spokojem, humorem nawet opisuje swoją 
głodową kuracyą. „Nie wiem — powiada — jakiem 
choroby przebywał, bo nie było doktora, coby je na­
zywał.“ Myśl, że własna jego zguba innych wybawić 
może, utrzymuje go przy zdrowiu. Kolega jego Fre- 
jend zwraca uwagę, że „podczas gdy my słoneczniki 
bledniejem, zdychamy — Tomasz rozwija się, kwitnie 
i tyje po trochu.“ Zatruwa mu jednakże fantazyą 
obawa, że daremne może jego poświęcenie — po­
mimo że całą winę weźmie na siebie, nie uratuje to­
warzyszy, nie będzie w stanie zwrócić krajowi tyle sił

przez lat kilka był redaktorem a następnie wydawał 
jedno po drugićm dzieła z dziedziny przeważnie jeo- j 
grafu. Znakomite dzieła Balbiego, d’Eacayraca, de i 
Lauture, Isąuiera, Burtona itd. opracował w języku 
niemieckim. W r. 1861 założył wielkie niemieckie 
czasopismo pod tytułem Globus dla krajo i ziemio- 
znawstwa. Dla nas zasługuje znakomity ten pisarz 
i uczony tern więcćj na ¡wspomnienie, że w r. 1831 
wydał w Lipsku uzielo w niemieckim języku pod ty­
tułem: „Polska pod względem jeograficznym, history­
cznym i cywilizacyjnym podług Maltę Le Brun i Le­
onarda Chodźko.“

F R A N C Y A.
Paryż, 13 sierpnia. Dzienniki zajęte obecnie 

odbytemi co aktami szkólnemi i zbierającą się już za 
dni kilka kadencyą rad jeneralnyoh. Akty uroczyste 
szkólne odbyły się, prócz znanego intermezzo w gi­
mnazyum Chaptal, zwykłym trybem, i nie potrzebaby 
zwracać na nie bliższej uwagi, gdyby nie głosy dzien­
ników, które dogatrują się przy tćj okoliczności wielkiego 
zbyt wpływu duchowieństwa na sprawy Francyi. Msgr. 
Meglia, nuneyusz papiezki ma, zdaniem prasy, odgry­
wać główną rolę w gabinecie francuzkim i rządzić p. 
Buffetem. To tćż liberalne przemówienie p. Bardoux, 
podsekretarza stanu w ministerstwie spraw wewnę­
trznych, na akcie szkólnym w lyceum Henryka IV, 
nie zostało zamieszczone w [urzędowym dzienniku. — 
Tak samo przemowa prefekta Duval w lyceum 
Louis le Grand. Wiceprezesowi gabinetu Buffet zbyt 
liberalnemi wydały się obiedwie mowy, aby je mo­
żna w urzędowym ogłaszać dzienniku. Mowę podse­
kretarza stanu Bardoux ogłosił jednak T e m p s.

Z okoliczności rozpoczynającćj się w dniu b. m.

żywotnieb. „Wołałbym być pod ziemią, w głodzie i 
chorotir, znosić kije i gorsze niśli kije śledztwo, niśli 
tu, w lepszćm więzieniu mieć was za sąsiedztwo.“

się zupełnie prawom, jak umiemy pojmować ołwiązki 
obywateli. W sercaih naszych żywimy przetóż nie­
wzruszoną nadzieję, że pewnego dnia zapyta' J Fran­
cy a — jak tego panujące obecnie prawo n^źniej wy­
maga — plebiscytem swoim wyrazi, iż tobi (42niło- 
ściwszy panie, przysługuje jedynemu prawo zJiewnie- 
nia narodowi zupełnego użycia praw i przyróenia w 
kraju porządku oraz prawdziwej wolności, .'rosimy 
cię najmiłościwszy panie, abyś był tłumaczem najja- 
śniejszćj cesarzonćj uczuć naszych i głębokięo sza­
cunku. Pozostajemy, najjaśniejszy panie, waećj kró- 
lewskićj wysokościści i oddanymi sługami.44

Takie adresy podpisują obecnie w całćj francyi 
a kilku przywódców bonapartystowskiego strunictwa 
wyjechało do Anglii, aby złożyć osobiste życzuie Na- 
poleonawi IV. Rząd patrzy na to spokojnym »kiem i 
nie okazuje niczćm zamiaru zagrodzenia tak awnym 
agitacyom.

HISZPANIA.
Madryt, 12 sierpnia. Oblężenie tśerdzy 

, Seo de Urgel przez wojska królewskie trwa dotd, ale 
! jest wszelka nadzieja, że lada dzień dostanie ię wa- 
« żny ten punkt w ręce wojsk króla Alfonsa. larliści 
* mają tylko jeszcze cytadelę i zamek, bo jenera Mar- 
, tinez Campos zajął zaraz w pierwszych dniaa dwa 
i przedmiejskie forty, które były jeszcze w rękikarli- 
j stów. Wieś Castelłindad, leżącą tuż pod cytadeą zbu- 

■ rzyły wojska królewskie już do połowy grantami a 
! w cytadeli samćj cały magazyn prochu wyadzono 
j strzałami w powietrze, tak że wielki zrobion przez 
i to wyłom. Wiadomości z karlistowskich źróde dono- 
j szą, że pomiędzy jenerałem Lisaragą a jego ocerami 
! powstał spór, skutkiem czego mieli objąć dowództwo

przy obronie twierdzy Curto i Godoy.
Wedle wiadomości z San Sebastian, mia? forty

młody chłopczyna, własnych nie czując męczani, my- 
ślał, że Sobolewski uwolniony — wyciągnął przeto 
z kibitki dłoń wychudłą i łagodnym uśmiechm win- 

Żegota — to pseudonim, pod którym się kryje i szował mu szczęśliwszego losu. Gdybyśmy ie wie- 
znana ze szlachetnych czynów postać ówczesna lgną- ś dzieli, że to prawdziwe zdarzenie, pomówilibyś:.y poetę
cego Daszkiewicza. Zegota, młody gospodarz, należący 
również do stowarzyszenia, zostaje w skutek tego nagle 
z domu porwany i osadzony w więzieniu. Ma on po- > 
czątkowo nadiieję, że rzecz skończy się na niczćm, bo j 
nie uważa się za «piskowego. W skutek tego wpada ; 
w chwilowy smutek, kiedy mu’iTomasz złudzenia roz­
wiewa. Trudno mu się oswoić z myślą, że na zawsze 
już może dom porzucił. Zwątpienie jego nie trwa je- , 
dnakże długo; po chwili zapomina o sobie a z głębo- i 
kićm współczuciem wywiaduje się o niedolę swoich i 
towarzyszy. Z przerażeniem słucha, co mu Tomasz 
o swoich przejściach opowiada, a ze siły jego i spo­
koju czerpie męztwo dla siebie. W końcu sceny wi­
dzimy go wesołym i dobrej myśli — puścił już w nie­
pamięć nieszczęście swoje a o tćm tylko myśli, aby 
braci swoich rozweselić. Opowiada im bajkę o dj^ble, 
co chciał zakopać ziarno ze szkodą człowieka, a mimo 
woli stał się jego dobroczyńcą. Jest to alegorya na 
wolność naszą pogrzebioną, która kiedyś zejść ma tćm 
pewnićj.

Jan Sobolewski, postać również rzeczywista, przez 
pierwszą połowę sceny milczy w ponurćm pogrążony 
dumaniu. Był dziś w mieście na śledztwie; gdy wra­
cał, stał się świadkiem mimowolnym smutnego bardzo 
widowiska. Dwudziestu studentów wileńskich wywo­
żono właśnie na Sybir w kibitkach. Jan wypytywany 
przez towarzyszy opowiada im całe zajście w dłuższym 
monologu. Dowiadujemy się tam, jak dziesięcioletnie 
dzieci w kajdanach okute z pogodnćm czołem o głodzie 
i mrozie szły na wygnanie. Tak n. p. Janczewski,

o zbytnią egzaltacyą. Ale takie sceny działj się na 
każdym kroku; miłość ojczyzny i gotowość dopoświę- 
cenia tak silną była wówczas, że i dziecięce e^ktryzo- 
wala umysły. Lud cały płakał nad niedolą Jancze­
wskiego; z fantazyą potrząsnął łańcuch nogą ia znak, 
że mu nie nazbyt cięży. Epizody takie jak męczeń­
stwo Wasilewskiego codzień się wówczas powtarzały — 
a powtórzyły się tyle razy jeszcze w roku trzylziestym 
pierwszym i Sześćdziesiątym trzecim.

Jankowski Feliks jest bardzo odrębnym (barakte- 
rem między ftą młodzieżą a najwięcćj ze wizystkich 
rozgorączkowanym umysłem. Mało on wprawdzie 
mówi — ale słowa jego dosadnią wypowiaćają ten- 
dencyą.

Kiedy Sobolewski okropne swoje opowiadinie koń­
czy patetyczną inwokacją do wyższćj siły, a ksiądz 
Lwowicz do modłów za duszę samobójcy Ksawerego 
się zabiera — Jankowski silnćm bluźnierftwJm pobo­
żne zakłóca usposobienie. Jemu się zdaje, żeśmy o- 
szukani przez niesprawiedliwe nieba. „My, 5ośmy się 
tyle modlili, cośmy tak wierzyli — cóż mamj z tego?“ 
To jest sens słów Jankowskiego. — „Wasilewski za­
bity, my tu a są cary 1“ Tym dobitnym argumentem 
kończy swój wykrzyknik.

(Dokończenie nastąpi.)

»»«Ba
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Ami^ana, Alze, Almirante i Bercaintegui zniszczyć 
usta ¿zuym swym ogniem okopy i szańce karlistów 
na i San Marcos. Karliści ostrzeliwają natomiast 
ciąg jeszcze Hernani. _ . . .

zienniki amerykańskie donoszą, o znieważeniu 
flagi łntfielskiój ze strony władz hiszpańskich w Por- 
tonc kapitan angielskiego parowca Eider zmuszo­
nym jył do wydania pasażera nazwiskiem Luis Ve- 
nega } Kapitan wydał żądanego pasażera _ dopiero 
wted gdy widział sig zagrożonym przez hiszpański 
okrg wojenny.

, , , . . m v to i tysięcy cudzoziemców będzie mogło przebywać jednocześnie nadonoszą o stoczonych juz po 10 bm. potyczkach, w 1 ;)ez najmniejszego narażenia się na niewygody,
których powstańcy odnieść mieli zwycięztwo. Utoz _* Georges Sand za arkusz drukującćj się obecnie swej
wszystko, co nam z pola walki w Hercogowinie przy
noszą najświeższe dzienniki.

OŚWIATA LUDOWA.
Na oświatę ludową otrzymaliśmy od p. S. M. z Poznania 

za ubiegłe półrocze markę jtdną fen. pięćdziesiąt.

blini

ANGLIA.
Podczas uroczystości na cześć O’Connella w Du- 

na bankiecie u lordamajora wzniesiono pomiędzy

Ostatnie telegramy«
(Z biura Wolffa.)

innej toast: „Our foreign Guest“ (nasi zagraniczni 
Proszono księdza Edmunda księcia Ra-gość ).

dzi iłła, aby pierwszy na ten toast odpowiedział,
jak Kur. Po z. donosi, uczynił w następu­

jący słowch:
Mylordzie Majorze!
Mylordzie Arcybiskupie!
Mylordzi i Gentlemeni! . i

wietój pamięci ks. kardynał Diepenbrock, książę biskup j 
wrocpski, zwiedzając polską część swój dyeoezyi, wyrzekł te j 
parni ie słowa, iż chętnieby oddał palec swej ręki, gdyby mógł . 
przei wić do poezoiwego polskiego ludu w jego ojczystym ję- • 
zyku I ja, panowie, znajduję się dzisiaj w podobnóm położę- I 
niu, fidąo świadkiem rozrzewniającego uniesienia, z lakiem 
przy 1 została wielka i wspaniała procesya w stolicy Irlandyi. 
iOkl dl Z tego powodu chciałbym wam panowie, wyrazie u- 
czuc przyjaźni, jakiem naród polski zawsze był przejęty dla 
ludu lanózkiego, a chociaż nieudolnie tylko władam językiem 
angi ikim, będę się starał w ojczystó) wasze) mowie przemówić 
do is w imieniu członków polskiego Koła w parlamencie me- 
miec m których mam zaszozyt być jedynym niestety reprezen­
tant! w stronie waszem*). Zeście nas, panowie, zaprosili na uro- 
czys śó stuletniój rocznicy urodzin wielkiego waszego ziomka, 
stałe de jestem tego pewien, w skutek uczucia braterskió) mi­
łości tlejącój zawsze w piersi szlachetnych mężów, stało się za- 
pewi w skutek sympatyi istmejącćj zawsze między tymi, oo 
oierp i boleją - a Polska z Irlandyą zawsze była połączona 
węzł n cierpienia. (Oklaski.) W takich narodach me sami tylko 
zbro darze karani bywają więzieniem. Wielki wasz ziomek, 
nieśi ertelnój pamięci O’Connel w więzieniu dał świadectwo pra- 
wdzi ia przybywam do was z miasta, w którom od miesięcy 
ośmt stu za kratami więzienia przebywa Jego Eminencya Kar- 

n..,mca T.pdAn.bftwaki. i'.Xvw6 oklaski.) Wasz O Connel

co t

Monachium, 16 sierpnia. Dzisiaj rano 
spadł w Tegernsee ks. Karol bawarski z konia 
i zabił się na miejscu.

Miranda, 16 sierpnia. Jenerał Quesada 
zajął po zaciętej walce stanowiska karlistów 
pod Luce nad drogą do Villa Real i zburzył 
szańce. Jenerał Loma objął dowództwo nad 
trzecim korpusem armii. Jenerał Dorregaray, 
który się do wojsk rządowych pod Seo d’Urgel 
zbliżył, zmuszony został cofnąć się w góry. 
W Seo d’Urgel zdemontowano w forcie jedno
działo ; starcom, kobietom i dzieciom pozwolono
na wstawienie się Lizzarragi opuścić fortecę.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznan, 16 sierpnia.

1

dvnajPrvmas Ledóchowski. (Żywe oklaski.) 
wsio ił za wolność kośoioła, za wolność sumienia, za waszą na­
rodu ość, taką tóż jest wałka Jego Emmeneyi Kardynała Ledó- 
chowkiego, w tym duchu trwa on w swem mchem cierpieniu 
isileit suffating). Konflikt, którego następstwem było uwięzie­
nie Aszego arcypasterza, co jak ongi Fisher w więzieniu został 
wyn siony do kardynalskiej godności, wywiązał się z powodu 
obrony wolności religijnego wychowania. Polska niejednokro­
tnie występowała do boju w celu wywalczenia sobie niepodle­
głości lecz za każdym razem stan rzeczy się pogorszai. Dziś 
nrzymać się musimy, że potęga cichego cierpienia większą jest 
od siły zbrojnej. Mieliśmy wielkich patryotów, wielkich wojo­
wników i bohaterów, ale nie mieliśmy dotychczas męża, któryby 
do tego stopnia, jak wielki wasz ziomek O Connel umiał 
Dołączyć w doskonałą harmonią, miłość ojczyzny i przywiązanie 
do wolności z miłością wiary i kościoła katolickiego. .

'Dziś, zdaje się, wzbudził Pan Bóg wśród nas takiego mę­
ża w osobie Jego Eminencyi Kardynała Ledóchowskiego. Wiem 
dobise, panowie, że przez te słowa narażam się na zarzut, od 
którego i wasz 0’Connel nie był wolnym, choc we wszystkich 
swych usiłowaniach i czynach był tak szczerym, otwartym i lo­
jalnym, na zarzut rewolucyjnych dążności. Odpowiedz jednakże 
na podobny zarzut uważałbym za ubliżenie mój osobistej godno­
ści. Polacy katolicy nie posuną się nigdy do rewolucyi, ale 
tóż nigdy nie zrobią tego, czego im Bóg, kościół i honor zaka­
zują, nie poddadzą się jarzmu gwałcącemu wolność kościoła, 
niweczącemu wolność sumienia, zniżającemu człowieka do sto­
pnia niewolnika. Cierpieć będziemy, co nam Bóg Cierpieć kaze, 
ale żadna przemoc .nie zdoła nas zepohnąc z drogi wiary i ho­
noru, A choćby nam zginąć przyszło w tój walce, sprawdzimy
słowa poety: ...... ,O krwawy znaku w strasznój dziejów nocy!

Nie opłakana od ludów, a czysta,
Kraina Polska uległa przemocy,
Bez zmazy hańby, jako łza przejrzysta.
O blodiest pieture in the book of time!
Sarmatia fali unwept, without a crime.

(Campell, poeta szkocki).

*) Sadzimy, iż tu zachodzi pomyłka w oddaniu słów księ­
dza Edmunda ks. .Radziwiłła. Książę bowiem Edmund Radzi­
wiłł, jak wiadomo, nie jest członkiem koła polskiego na parla­
mencie niemieckim, lecz członkiem centrum, ztąd tóż w imieniu 
Koła polskiego nie mógł przemawiać, zwłaszcza, iż nie wiemy, 
aby był do tego upoważnionym. Przyp. Red. Dz. Pozn.

HERCOGOWINA.
Szczegółów walki w dniu 4 i 10 bm. pod Ne- 
i Trzebinią nie odbieramy, natomiast donoszą 

z Wiednia pod dniem 14 b. m. o nowych potyczkach, . 
których rezultat jeszcze nie wiadomy, że powstanie , 
się wzmaga i wzmaga się znacznie, już w dawniejszych j 
pisaliśmy numerach. Dzisiaj nadmieniamy, że według ’ 
półurzędowego pisma carogrodzkiego la Turquie, 
rekrutuje się głównie z Dalmacczykow. Czy organ tu- i 
recki przesadza w swych wiadomościach, jak utrzymuje
Neue freie Presse, osądzić nie możemy, dość
że według obliczenia la T u r q u i e kilka tysięcy Dal- 
maoczyków przeszło już do Hercogowiny j że ciągle 
ztamtąd nadchodzą posiłki. Ale zapał, jaki budzi po­
dobno powstanie w Dalmacji, udziela się także. Cze­
chom. Pisma wychodzące w Pradze — jak P o 1 i t i k, 
Poseł iNarodni Listy tak otwarcie występowały 
za powstańcami, że w dniu 12 bm. zostały skonfisko­
wane. Narodni Listy zamieściły odezwę kobiet 
czeskich, które wzywają do zbierania bandaży i szarpi. 
Odezwa była tak napisaną wojowniczo, jak gdyby Pra­
dze samćj zagrażał nieprzyjaciel. Składki bardzo licznie 
wpływają na ręce już to redakcyi słowiańskich pism 
już to posła do rejchsratu wiedeńskiego dra Kleić.

— * Na pomnik ś. p. dr. Karola Libelta otrzymaliśmy od 
dominium Miedzianów marek piętnaście; razem złożono dotąd 
2080 marek 35 fen. i 17 guld.

_ * W sobotę wieczorem wypuszczeni zostali z tutej­
szego więzienia ks. dziekan Kessler, ks. dziekan Pawłowski 
z Lusowa, ks. regens lic. Likowski i ks. wikaryusz archika- 
tedralny Jankę, którzy wszyscy za odmówienie zeznań w spra­
wie delegata apostolskiego od kilku miesięcy byli więzieni. —
W więzieniu pozostali nadal ks. prałat Koźmian i ks, kanonik 
lic. Kurowski.

— * Wieś rycerską Budzyń pod Mosinią, mającą 156o 
morgów obszaru, nabył p. Stanisław Zakrzewski z Żabna od p. 
Berendta za 71,500 tal.

— * Sprostowanie. W sprawozdaniu z walnego zebra­
nia członków Towarzystwa pożyczkowego przemysło­
wców miasta Poznania, zamieszczonego w niedzielnym(185) 
numerze Dziennika, czytać należy w 15 wierszu od dołu (na 
III stronnicy) „wszelkie pożyczki aż do 200 tal. (600 marek) 
udziela się i na sześć miesięoy“ — a nie, jak mylnie wydruko­
wano: wszelkie nożyczki aż do 200 marek itd.

— * Jak do Kuryera Poznańskiego donoszą z deka­
natu koźmińskiego, uwiadomił sąd ks. Kardynała-Arcybiskupa 
hr. Ledóchowskiego, że rok więzienia, na jaki go skazał sąd 
powiatowy w Gnieźnie, darowany mu został, tak że w dniu 3 
lutego 1876 opuści więzienie ostrowskie.

— * W sobotę przed południem odebrał sobie życie 
wystrzałem z pistoletu kapitalista N., mieszkający przy ulijy

! Bismarcka.
— * W wielu już bardzo miasta.h naszego Księstwa

■ zaprowadzono obowiązkową rewizyą mięsa wieprzowe- 
j go. W Poznaniu takowa zaprowadzoną jeszcze być nie mogła z . 
i powodu, że dwie dotąd zgłosiły się osoby, do przepisanego w tej 1
■ mierze egzaminu i takowy też złożyły. Gdyby zaś przybrano
! nawet praktykujących tu weterynarzy, nie podobnaby było zre- i 

widować należycie wielkiej liczby nierogacizny, jaką rzeźnioy j 
tutejsi biją codziennie. W każdym razie będą władze tutejsze j 
musiały zarządzić takie środki, któreby spowodować mogły 
więcćj osób do złożenia owego egzaminu.

— * Dnia wczorajszego o piątej godzinie po południu 
zatonęła szkuta tuż przy moście chwaliszewskim po prawój jogo 
stronie. Przód szkuty wystaje nad wodę, tył zaś i oaiy środek 
zanurzone w wodzie.

— * Podczas pochodu batalionu flzylierskiego pułku 
poznańskiego no. 58 padło nagle trupem pomiędzy Wschową a 
Ereistadtem 6 żołnierzy w skutek tak t. z., „Sonnensticb.“ O 
okropnóm tćm nieszczęściu piszą do dziennika głogowskiego 
pod 14 bm. pomiędzy innemi:

„Wczoraj maszerowali fizylierzy 58 pułku z Wschowy na 
wieś Alt Krauz (?).............. Przy marszu pospiesznym w głę­
bokim piasku i przy upale do przeszło 20° w cieniu dochodzą­
cym padało wielu żołnierze, inni czołgali się spragnieni, by na­
stępnie również upaść, około 50 żołnierzy leżało na gościńcu, 
wszyscy osłabieni a poczęśoi w kurczach. Upał nieznośny, pia­
sek gorący dostateczne są, by sprowadzić omdlenie przy mar­
szu z Wschowy, który zamiast o 5 lub 4 z rana rozpoczął się 
dopiero o 7 godzinie i którego wedle zeznania żołnierzy nie po­
przedził dzień odpoozynku.“

Pomiędzy umarłymi znajdują się Pasieielz 10, Łuczka, 
Łabęda i Zygmanowski z 11 kompanii.

O podobnóm nieszczęściu donosi Frankfurter Ztg. Z 
batalionu flzylierskiego pułku 81 umarło podczas trzydniowego 
marszu z Fuldy do Frankfurtu pięciu a zachorowało 6 żołnierzy. 
Co do chorych podają, że żołnierze ci po większćj części wten­
czas padali na ziemię omdleni, gdy zakomenderowano „stój!“

— * Tak okolicę Wolsztyna jak Pniew nawiedziła wie- 
ozorem i nooą dnia 12 bm. wielka burza wraz z ulewnym de­
szczem. W 'Płockich olędrach pod Wolsztynem uderzył grom 
w napełnioną żniwem stodołę gospodarza Mainasza a powstały 
ztąd pożar obróoił w krótkim czasie w perzynę wszystkie bu­
dynki gospodarskie. Takiż sam los spotkał gospodarza Kaynę 
w Boruju. W Kiełpinie uderzył grom w 16-letniego pastucha 
dominialnego i-zabił go; dwie inne 03obe ogłuszył tylko. W 
okolicy Pniew zaś uderzył grom w stodołę folwarku Zygmun- 
towo pod Pniewami i zapalił ją; w Dusznikach wszedł piorun 
kominem gościńca dominialnego, ogłuszy! znajdujące się w ku­
chni osoby a chłopca jednego poparzył tak bardzo, że wezwać 
musiano pomocy lekarskiej. Wyrobnioa Arnelt z Pniew, która 
dnia poprzedniego zupełnie jeszcze była zdrowa, straciła w sku­
tek uderzenia piorunu mowę.

— * Wieś rycerską Borzejewo w powiecie średzkim, 
mającą 1765 m. obszaru a będąoą własnością p. Władysława 
Węsierskiego, nabyli na terminie subhastacyjnym utejsi kupcy 
Lewin berwin synowie za 80,000 tal.

— * Wedle rozporządzenia król, rejencyi w Bydgo­
szczy rozpoeznie się w tamtejszym obwodzie polowania na ku­
ropatwy, zające, głuszce, cietrzewie, bażanty i przepiórki

powieści, wyehodzącćj w Revue des deux mondes, pobiera 
po 1000 fr. czyli blizko po 2 franki za wiersz.

— * Przed kilku miesiącami otrzymała pewna dama w 
Temeswarze iist od młodzieńca jakiegoś, który, w wyrazaoh 
pełnych uczucia uniewiniając swą bezprzykładną śmiałość, 
oświadcza jćj miłość swoją. List był pisany w tonie głębokie­
go szacunku, a miłość miała być tak piatoniezną, że dama uczu­
ła pewną litość dla nieszczęsnego młodzieńoa i odpisała karcąc 
wprawdzie nierozsądek jego, ale zapewniając go równocześnie 
o swćm współczuciu. Najtrudnićj o początek w takich razach.
Po liście nastąpiła dziękczynna odpowiedź, i wywiązała się sta­
ła korespondeneya, której dama temeswarska tern ohętniej się 
oddała, ponieważ nie widziała w tćm nic więoćj jak tylko niewinną 
rońfywisę» , i

Ale zakochany młodzieniec posiadając już kilka listów, w ( 
których uozucie odzywało się nieco goręećj, żądał pomocy pie- 
niężnćj a w razie odmowy groził, że listy pokaże mężowi. Prze- , 
straszona kobieta rzeczywiście posłała oszustowi młodemu kuka 
razy mniejsze sumy, które wynosiły razem blisko 200 gulde­
nów, ale gdy żądania jego z każdą chwiią stawały się bezczel­
niejsze, znudzona kobieta opowiedziała wszystko mężowi, który : 
poczynił potrzebne kroki sądowe, aby schwycić oszusta. ;

— * Z badań i poszukiwań w różnych dawnych ma- ; 
nuskryptach okazało się, że nazwisko wielkiego angielskiego j 
poety nie mnićj jak 25 razy wyrażane jest rozmaicie na piśmie, : 
a mianowicie: Chaksper, Chakspar, Chaxper, Schaksper, Scha- j 
kesper, Schakespeir, śohagspere, Saxpere, Schaxpere, 
Sbaxpeare, Shaxper, SShaxpere, Shaxespere,. Shakspear, 
Sbakspeere, Shakespeare, Shakespere, Shakspeir, Shaksper, ; 
Shakispere, Shakespire, Shakespeire, Shakespear, Shakespeare. ■ 
Poeta przekładał sam nad wszystkie inne pisownią swego na- 
zwiska Shakspere. Wiele autografów przekonywa o tćm.

_* Dziesięć dolarów za włos. Głośna śpiewaczka pan­
na Nilson podczas ostatniego pobytu swego w Nowym Jorku 
wstąpiła do bazaru dobroczynnego, gdzie wystawione były na 
sprzedaż różne wyroby kobiece i fanty na rzecz ubogich. Jeden . 
z adoratorów tój artystki zbliżywszy się do nićj zapytał, jaką 
tćż cenę postawiłaby za jeden włos ze awćj głowy. Panna Nil­
son zażądała 10 dolarów i w jednej chwili obskoezoną została 
przez gromadkę adoratorów, z których każdy żądał jćj włosów 
po wyrażonćj cenie. Artystka uczyniła zadość ich życzeniu i 
przeznaczyła dochód z swych włosów na cel dobroozÿnnj, dla 
którego urządzony był bazar. W lot obliczyli Amerykanie, że 
włosy tak bujne, jakie posiada panna Nilson, składają się przy­
najmniej z 2,00,000 dolarów. Do zrealizowania wszakże takiego 
majątku potrzeba raz, ażeby artystka zdecydowała się sprzedać 
całą ozdobę swćj głowy, a powtóre, ażeby się znalazło 200,000 
takich entuzyastów jak owi iehmościowie w nowojorskim baza­
rze dobroczynności.

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 17 sierpnia Ma- 
merta bisk.; w kalendarzu słowiańskim Mirona św.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 46, zachód o godzinie 
7 minut 20.

Pełnia dnia 17 sierpnia o 2 godzinie po poinocy.
Dnia 17 sierpnia 1492 Jan Olbracht ogłoszony królem w 

Krakowie. — 16 .9 hołd Chmielnickiego i traktat z Tatarami 
pod Zborowem. — 1678 rozejm adruszowski na drugie 13 lat 
przedłużony. — 1812 zdobycie Smoleńska.

i

WIADOMOŚGł LITERACKIE.

Ceny tacowe 
V,’ mieście Poznaniu 

dnia 16 sierpnia 1875 roku.
szefel po 50 kilo

Towar

piękny. średni. pośledni.

50 kilo.

mark. fen. mark. fen. mark. fen.

10 90 1° 1 — 9 —
s 50 8 — 7 80
8 7 40 7 —
8 80 8 30 7 50

— — — — —
— _ — __ — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
_ — _ —. — —

1 60 1 50 1 40
— — — — — —
— — — — ,— —
— — — — —, —

. — — — — — —
— — — — — —
— — — i- — 1 —

14 sierpnia.

— Tygodnika ilustrowanego wyszedł z druku nr. 397 
i zawiera: Karol Boromeusz Hoffman (z drzeworytem). — Kro- ! 
nika tygodniowa. — Przegląd polityki zagranicznej. — Prze­
jażdżka (drzeworyt), — Handlarz koni w Kairze (drzeworyt) 
Stirdya o obecnćj literaturze powieściowej (C. d.). -- Fragment 
z poematu. — Kronika zagraniczna J. I. Kraszewskiego. — Z 
-wieczorów nad Tamizą (dalszy ciąg, z drzeworytem). — Sza- 
ohy. — Rebus. — Korespondeneya z nad Pilicy. — Kąpiele 
morskie na północno-fryzyjskich wyspach Fohr i Sylt (dokoń­
czenie). — Przegląd piśmienniczy (dokończenie). — Kesurreoturi, 
powieść J. I. Kraszewskiego (dalszy ciąg). — Karol Diokens » 
(dokończenie). — Wyprawy Pizarra (dalszy ciąg). — Pierwotne : 
ludy Europy (dalszy ciąg). — Królestwo niewieście, powieść w 
2 tomach (dalszy ciąg). 

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 16 sierpnia.

BAZAR. Jasieński z Żabikowa, Brzeski z Królestwa Polskie­
go. Jackowski z Poinarzanowic, Bojanowski z Krzekotowic, 
ks, Klajner z Dubina, panie hr. Mycielska z Chocieszewio 
i Stablewska z Wilkowa.

LUZIŃSK1EG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. Biernacki z 
Chorzenia, Hulewicz z Młodziejewic, Chrząszozewski i Mie­
lęcki z Królestwa Polskiego, Dammers z żoną z Żabikowa, 
Moraczewski z Naramowic.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hermann z żoną z Wiednia, 
Jaoobi z Zgorzelic, Pągowski z Smolar, Weitz z Berlina, 
Kusache z Rawicza.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

dnia
W składkach tvch bierze udział nawet ludność wiejska, ; ^4 sierpnia rb. .»v saiauB.ai.uvyi.u_ 4»;onn;j, ’ — * Za pośrednictwem prowincyonalnych kolegiów
która jak wiadomo nie jest zamozną. Inny znów d , 1 szkólnvch nrzesiał minister oświecenia do wszystkich dyrekto- 
pragski donosi, że sprawozdania konsularne wszystkich

J ipaństw stwierdzają, iż zaburzenia stają się bardzo gro­
źne i że łatwo być może, że rozruchy, które z początku 
lokalny tylko miały charakter, skończą się ogólnćm po­
wstaniem tureckich Słowian. To tćż Turcya wysyła 
posiłki do Serajewa a spowodowaną została przez je­
dno z mocarstw zachodnich, które obawiając się, ażeby 
przez podniesienie kwestyi wschodnićj nie zostało odoso- 
bnionćm, pragnie rychłego stłumienia powstania. Mimo 
tak groźnego położenia, — pisze Pesti Naplo, nie 
wystąpią mocarstwa z interwencyą; upoważniły tylko 
— tj. Auetrya, Rosya i Niemcy — hr. Zichy, ażeby 
zwrócił uwagę Porty na niebezpieczeństwo, które dla 
nićj powstać może, jeżeli nie zmieni swćj polityki 
względem Słowian, nie zreformuje finansów i nie po­
łoży końca ciągłym zaburzeniom. Ileż to razy z ta- 
kiemi przedstawieniami występowali reprezentanci mo­
carstw europejskich, ileż to razy Turcya wdzięcznie 
przyjmowała te rady — ale kiedyż czyniła im zadość? 
Rozkład tureckiego państwa coraz widoczniejszy; długo 
wprawdzie odraczano już rozwiązanie kwestyi wscho­
dnićj —- ostateczny termin bodaj na długo da się już 
odroczyć. Do wiadomości, jakoby jakiś jenerał fran- 
cuzki stanął na czele powstania i że tworzy się oddział 
ochotników włoskich pod wodzą obudwóch synów Ga- 
riballiego, że wreszcie w Bośnii wybuchła rewolucya, 

iśj dzienniki nie przywięzują wiary — natomiastżadn

szkolnych przesłał minister oświecenia do wszystkich dyrekto 
rów wyzszyoh zakładów naukowych rozporządzenie, wedle którego 
żaden nauczyciel nie może być czionkiem rady zawiadowozej 
towarzystwa akcyjnego, komandytowego lub górniczego. Nau­
czyciele więc, którzy obecnie urząd taki zajmują, muszą go na­
tychmiast złożyć.

— * Z Wieliczki donoszą, że w przeszły czwartek ks. 
biskup Janiszewski zwiedzał saliny w towarzystwie kilku 
duohownyoh.

— * Na politechnice w Monachium następujący Polacy 
ukońozyli wydział inżyuieryi: Bałt. Bogucki, Zygmunt Chrzano­
wski, Jan Głowaoki, Alfons Jurgiewicz, Jacea Kieszkowski, 
Mik. Koszko, Kaz. Kułakowski, Wład. Łoziński; wydział mecha­
niczny: Alfons Drueo, Tad. Wiohliński; wydział chemiczny: 
Albert Bronikowski, Aleks. Okończyo.

— * Kontrola. No w. Wrem. donosi, iż jeden z urzę­
dników drogi żelaznój landwarowsko-romeńskiej p. Hryniewie­
cki, wynalazł sposób ścisłego kontrolowania dróżników przy ko­
lejach. Dróżnik wychodząc na zwiedzenie swćj luki, winien za 
każdą rażą zaopatrzyć się w odpowiedni bilet i ostemplować 
takowy znajdującym się ua drugim końou stemplem. Tym spo­
sobem obowiązek ostemplowania biletu w jednym i oddania w 
drugim końcu luki, zmusza go koniecznie do zwiedzenia calćj 
powierzonej mu przestrzeni. Mechanizm zatćm kontroli polega 
na jednym i ogólnym przepisie, ułatwiającym w najwyższym 
stopniu osobisty nadzór nad dróżnikami. Prosty i dowcipny 
sposób p. Hryniewieckiego został już z powodzeniem zastoso­
wany na laO-stu wiorstach kolei landwarowsko-romeńskićj.

— * W Filadelfii zrobiono już próbę, ilu gości będzie 
mogło to miasto pomieśoić podczas wystawy powszeohnój. Po­
kazało się, iż miasto oprócz hotelów publicznych, liczy 120.000 
domów prywatnych, zamieszkanych przeważnie przez jedną tyl­
ko rodzinę, w każdym z nich przeto znajdzie się jeden przy- 
najmnićj pokój dla gości. Tym sposobem obliczono, że do 250

Pszenicy .
Żyta ......
Jęczmienia . . -
Owsa...................•
Grochu do gotow. •

- na paszę •
Rzepiku zimowego 
Rzepiu zimowego •
Rzepiku tatowego <
Rzepiu latowego >
Tatarki
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

niebiesk.
Koniczyny czer. cent, po 
Koniczyny białćj 
Grochu białego

Giełda bydgoska,
Pszenica: stara 196-218, nowa 190-206 m.
Żyto stare 163-168, nowe 158-168 m.
Jęozmień: 138-146 m.
Owies: 167-177 m.
Rzepik zimowy 254-258 m. Rzep 254-264 m. 

stko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi etektywnój.
Okowita: 55.50 per 100 litrów a 100 %

Gie«da bsrltnska, 14 sierpnia, 
i Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 192-226 marek wedle 

gat. żąd.; nowa biaia polska — m. z kolei płao., na sierpień 
i sierpień-wrzesień —, wrzesień-październik 215-214, paź- 
dziernik-listopad 2ł9|-201£- listopaa-grudzień 222-220 marek 
płacono. . ,

Zyto per 1000 kilo w miejscu 159-180 marek.wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 159£-161 marek z kolei i franco
z dworca, stare krajowe------marek z kolei, nowe krajowe
168-180 m. franco z dworca płac., na sierpień 159^-58^-—, na 
sierpień-wrzesień — wrzes.-październik 159J-58— październik- 
listopad 166^-158-, listopad grudzień 161-160 marek płae.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 145-168 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 129-190 marek wedle ga­
tunku żądano, — nowy saski —— , rosyjski 155-186, 
pomorski i mekiemburgski 165-186, wschodnio i zachodnio- 
pruski 156-181 m. z dw. płac., — na sierpień 169, sierpień- 
wrzesień —, wrzesień-październik 165 paździer.-listopad 169J-64 
marek płae.

Groch per 1000 kilo do gotowania 184-233 m., ca paszę 
166-183 marek płac.

Rzep per 1000 kilo 273-282 marek.
Rzepik per 1000 kilo 270-279 marek płac.
Oiej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 58. .marek 

bez beczki, —. z beczką p., na sierpień i sierpień-wrzesień 59. 
wrzesień-paźdz. 59-59.1 marek pł.

Olćj lniany per 100 kiło w miejscu 58 marek.
Olćj skalny per 100 kilo w miejBou 23. marek.
Okowita per i 00 litrów w miejscu bez becz. .56.5 m, pł., 

na sierpień i sierpień-wrzesień 55.8-56-1- — wrzesień-październ. 
56.9-7-9 — październik-listopad 56-8-6-7, — listopad-grudzień 
56.5-3-4 m. płacono.

deX«i» wiffoelftwisB*», 14 sierpnia.
Żyto: per 1000 kilo stalćj, na sierpień 168 żąd., — płac, 

sierpień-wrzesień — , wrzesień-październik 165-—.—, pazdzier- 
nik-listopad 165— żądano, listopad-grudzień 163.50-)64 m. pł.

Pszenica: per 1000 kilo 206.— na wrzesień-paźdz. 210 
październik-listopad —.— m. pi.

Jęozmień: per i000 kilo 144 marek żąd.
Owies: per 1000 kilo 158 żąd., na sierpień-wrzesień — 

wrzesień-paźdz. 156.—, paźdz.-listopad — listopad-grudzień 157 
w. pł.

Rzep per 1000 kilo 267 marek ż.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

marek żąd.
Olćj rzepiowy per 100 kilo spokojnie, w miejsou 

58 50 mar. żąd.; na sierpień i sierpień-wrzesień 58.— żąd., — 
wrzesień-październik 57.50 żądano, październik-listopad —

Okowita per 100 litrów ceny stałe w miejscu 68.50 
marek płacono, — na sierpień, sierpień-wrzesień 55.10 płacono, 
wrzesień-październik 55, październik-listopad marek płacono, 
listopad-grudzień —. pi. kwiec.-maj —

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

wszy-

Per 100 kiiogr. piękny
fen.

średni 
Jifr fen.

pośl. towar 
fen.

Pszenica biała . . . . 22 80 21 — 19 20
żółta . J . . 22 — 20 50 19 60

Żyto 18 25 17 — 17 50
Jęozmień 16 80 15 50 14 —
Owies . 17 60 15 60 15 10
Groch . 20 50 19 — 15 —

iSlelda ¡¡5«»ziaH»BSl*i»: 16 sierpnia.
Poz.itisia, 13 sierpnia. Urzędowe sprawozdanie

giełdowe. Walory: poznańskie 3ł°jp list, zastawne —.— i., 
4®/0 nowe li3ty zastawne 95.30 żąd., listy rentowe 97.25 żąd., 
akcye banku prowino. 98.10 ż., 5% oblig. prowino. — ż., 5% 
oblig. powiatowe 101.50 ż., 5°/o oblig. melior. Obry —. żąd.. 
4|°/o oblig. powiat. 98.20 żąd., 4% oblig. miejskie II. emisyi — 
płac., 5% oblig. miejskie — płac., pruskie 3ł°/0 oblig. długu 
państw. 92.40 ż., 4% poż. państw. — ż., 4i°/0 konsol, pożyczka 
państw. 105.50 ż., 3|°/0 pożyoz. premiowa 145.75 ź., 5% pożyczk a 
związ. półn.-niem. — płac., poi. 5°/0listy zast. — poi. 4% listy likw. 
72.50 ż., akcye zakład. Tow. kolei star.-pozn. —.— żąd., akoye 
zakl. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akcye kolei maroh.-pozn. 
22.— ż., rosyjskie banknoty 280.70 p., zagraniczne banknoty —.— 
płac., akoye Tellusa —.— p., akcye K^Teo J, Potocki i Sp. — 
pł., akcye banku wsoh.-niemieo. 79.50 żąd., akcye banku wsck. 
niem. produkt. — płao.

Żyto- cena wypowiedziaina i regulaoyjna 162.—■ m., na 
sierpień 162—, sierpień-wrzesień 162.—, wrzesień-październik 
163.— na jesień 163.— paźd.-Iistop. 163. - listopad-grud. 163.— 
na wiosnę 1876 — 161.—

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedziaina i regulacyjna 54.— mar. '

sierpień 54.----- .—, wrzesień 54.20—., — październik 54.-------
listopad 53.70-— grud. 53.70— styozeń 54.—, kw.-maj 55.60.

Wypowiedziano 10,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) —.— m.

®“®z.8sa8B, 16 sierpnia. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: pogodny.
Żyto: słabo
Cena wypowiedziaina —.— Wypowiedziano----- ctr

sierpień 162—. sierpień-wrzesień 162—, wrzesień-październik 
163.—, jesień 163.—, paździer.-listopad 163.—, listopad-grudzień 
163.—, kwieoień-maj 164.

Okowita: słabo. — Cena wypowiedz. Wypow. —
litrów, sierpień 54.------.—, wrzesień 54.20—, październik
54.------, listopad 53.70- , grudzień 53.70—, styozeń 54.—
kwiecień-maj 1876 55.60 pł

Okowita w miejscu (bez beczki) 53.80 żąd.

Miipsa telegraficzne.
(Notowane z dnia 16 sierpnia.)

SZCZECIN, 16 sierpnia 1875.
Stan powietrza:
Pszenica: 

na sierpień 213. 
na wrzesień-psźd. 213.— 
na paźdz.-listopad 215.—

Żyto: słabo 
na sierpień 155.— 
na wrzesień-paźdz. 155.50 
na paźdz.-listopad 156.50

Olćj rzep, bez inter. 
na sierpień 56.— 
na wrzesień-paźdz. 56.

Okowita: spok. 
w miejsou 55 50 
na sierpień-wrzesień 55.59 
na wrzesień-październik 55.80

Owies, 
na jesień 166.

Olćj skalny: 
na jesień 10.75

BERLIN, 16 sierpnia 1875. 
Stan powietrza: pochmurny.

w mark, i fen. za 50 kilo

Pszen. stale 
na sierpień 
na wrzes.-paźdz.

Żyto stale 
w miejscu 
na sierpień 
na wrzes.-paźd. 
na paźdz.-listop. 
Olej rz. wyżćj 
w miejscu 
na wrzes.-paźdz. 
na paźdz.-listop. 
na kwiecień-maj
Oków. spok. 
w miejscu 
na sierp.-wrześ. 
na wrz.-paźdz. 
na paźdz.-listop.

kurs
początk.

Owies: słabo 
na sierpień 
Olćj skalny: 
w mieisou 
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolej żel. państ. 
Lombardy 
Aust. losy z 1860 
Wioska renta 
Amerykany 
Austr. ako. kred 
Pożyczka turecka 
7| proc. Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyjs. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usp. stale.

169

kurs
końcowy

496 60 
174 —

73 50
101 70 
386 50 
39 50

Ceny ustanowione przez stówa 
rzyszenie kupieckie.

TOWAR
piękny średni pośledni i

(Nadesłano.)

Pszenica..............................................
Żyto...................................................
Jęczmień..........................................
Owies................................ ....
Groch do gotowania . . . .
Groch na paszę................................
Rzepik zimowy.......................
Rzep zimowy................................
Rzepik latowy............................
Rzep latowy................................
Tatarka..........................................
Kartofle .....................................
Wyka..........................................
Łubin żółty.................................

„ niebieski............................
Koniczyna czerwona...................

„ biała ............................
Grochu białego............................

Poznań, dnia 14 sierpnia 1875.Hoiulgyą tariowa

80

80

60 60

50

40

— Pomiędzy preparatami dentystycznemi, jakie się w każ- 
dćj mierze skutecznemi okazały, zajmuje Anateryrowa woda 
do ust pana dr. Popp, c. k. dentysty nadwornego w 
Wiedniu, pierwsze w każdym razie miejsce. Woda ta anate- 
rynowa do ust okazuje się skuteczną już od przeszło 25 lat a 
rozsyła się w tysiąou flikonikaob do wszystkioh części świata i 
zapisywaną bywa przez wielu lekarzy w chorobach zębów i ust. 
Bardzo także polecenia godnym jest dr. J. G. Pop p’a wegeta- 
bilny proszek do zębów, który przy codziennem użyciu wy­
borne oddaje usługi. Anaterynowa pasta do zębów, która 
nie zawiera — jak to przy innyoh pastach do zębów zwykle się 
zdarza — szkodliwych zdrowiu pierwiastków, jest jednym z naj­
lepszych a przytćm najwygodniejszych teraz istniejącyoh środ­
ków do czyszczenia zębów. Wy próchniała zęby można najle- 
pićj i skutecznie zapełnić plombem dentystycznym, przez 00 
próchnienie się ogranicza a obruohowywanin zębów się zapobie­
ga. Z najlepszćm, tedy sumieniem można zwróoić uwagę każde­
go, co pragnie mieć zdrowe usta z zdrowemi organami, na ana- 
terynowe preparaty c. k. dontysty nadwornego [pana 
dr. J. G. Popp’a w Wiedniu, których składy znajdują się
w poznaniu,

ÄV f
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Z polecenia poszukujęBiuro techniczne '

O,Mattliaeiis'a—Poznań,
św. Marcin 13.

Wygotowywanie planów, statycznych 
obliczeń, taks, rewizyi itd. Przyjmo­
wanie wykonania budowli każdego 
rodzaju. (4185)

£ssssssssss&Dla myśliwych; sj
Lefoszówki z pier- § 

wszy cli fabryk beląij- 
skich, naboje i. i. p. po- |
lecają (4204) Ki
L. Zboralski i Spółka©

w Pleszewie. &

Zebranie
Tow. urzędników gospodarczych 
pow. wrzesińskiego odbędzie się 
we Wrześni d. 29 sierpnia 
o godz. 3ój po południu w o- 
berzy p. Paprzyckiego. O li­
czny udział uprasza (4271 

Dyrekcja.

Walne Zebranie
członków Towarzystwa pomocy nauko­
wej powiatu odolanowskiego odbędzie 
się w Ostrowie, w oberży pod 
białym orłem (Frieboesa) w po­
niedziałek dnia 23go sierpnia r. b. 
o godz. 4tej po południu. Na ze­
branie to zaprasza członków tego To­
warzystwa i tych panów, którzy mają 
zamiar do niego przystąpić, (4282 

Komitet powiatowy.

rycerskiej, w pobliżu kolei oleśni- 
cko-gnieźnieńskiój i ile możności gra­
nicy szląskiej położonej, z dobrą zie­
mią. Zaliczki 40,000 tal., prócz tego 
jestem zarazem upoważniony zapewnić 
sprzedającemu 15 letnią dzierżawę tój 
samej wsi pod bardzo korzystnemi wa­
runkami. Łaskawe oferty z jak naj- 
dokładniejszóm podaniem stósunków 
wsi proszę jak najrychlćj nadesłać pod 
adresem

Julian Deiclisteiu
Poznań, Wilhelmowski plac Nr. 3.

Wczoraj wieczorem o godz. 
lOtój umarł nasz najdroższy 
synek (4277)

Pogrzeb odbędzie się w środę 
dnia 18 m. b. wieczorem o go­
dzinie 6tej z ś. Marcina Nr. 
33, o czem donoszą krewnym 
i znajomym w smutku pogrą­
żeni rodzice

Jan i Stanisława 
Tnszewscy. poleca {409!

WlYSCII
hotel Myliusa.Obwieszczenie.

Z przyczyny przebudowania mostu przy 
bramie bydgoskiej komunikacya 
przez tenże zamknięta będzie dla konno 
jeżdżących i wozów od czwartku 
dnia 1» bm. na 6 tygodni.

Dla pieszo idących wystawionym będzie 
most tymczasowy.

Jeżdżący konno i wozy natomiast obierać 
powinni drogę od albo do szosy bydgoskiej 
przez bramę warszawską.

Poznań, dnia 11 sierpnia 1875. (4270)

Krpl. Prezes policyi
Standy.

Młode zdatne do rozpłodu

buhajezowe: Ifosforany kwaśne (superfosfaty) z Spolium (kostnego 
węgla), z niej i Błonę* odnośnie fiakierskiego gnana, fosfo­
rany kwaśne z amoniakiem odn. azotem, potażem itd.

Mąkę kostną parowaną lub preparowaną kwasem 
siarczanym i. t. d. . (4275)

Również dostarczamy: Chilijskiej saletry, soli potażowych, 
peruwiańskiego guana tak w stanie surowym, jak i zaprawionego 
siarczanym kwasem, amoniakiem i. t. d. i na żądanie przesyłamy franko 
próby i cenniki.

Zamówienia prosimy nadesłać: o
albo pod naszym adresem do Ida- i Marienhntte per Saarau, 
lub tśż do Wrocławia do naszej tamtejszej filii, Schweidmtzer 
Stadtgraben Nr. 12. ___________

Powołując się na powyższe ogłoszenie, pozwalam sobie zwrócić uwagę 
Szanownój Publiczności na to, że i ja przyjmuję zamówienia y^kowe po 
cenach fabrycznych punktualnie wykonywam. (H 22492)

Herman Mirels w Wrześni.

la »leg pełnej krwi wielkiej amster- 
damski«*j rasy są na sprze­
daż w mietążkowie pod 
dworcem Stare Bojanowo.

oleśnicko - gnieźnieńska,
Od dnia 16 sierpnia rb. przyj­

mować się będą na wszystkich 
stacyach naszej kolei depesze pry­
watne do wszystkich stacyi tele­
graficznych państwa niemieckiego 
i zagranicznych. (4212)

Dyrekcja,

Administracya-. w Paryżu, 22, boulev. 
Montmartre.

PASTYLKI DO TRAWIENIA wytworzone 
u źródeł ze soli Vichy. Przyjemnego sma­
ku o niezawodnym skutku przeciw kwasom 
i upośledzonemu trawieniu. (32)

SOLE VICHY DO KĄPIELI. Paczka wy­
starcza na kąpiel dla osób, które nie są w| 
stanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać 
należy, aby na wszystkich produktach 
znajdowały się znaki

KONTROLI SKARBOWEJ FRANCUZKIEJ.
Dostać można w Poznaniu w apt. dra 

Mankiewicza,.

O Chwaliszewo 93. O
O są piękne średnie pomieszka- W 
O nia do wynajęcia. (4228) Q
ÓO0g»3OO2O©O0

Nowa ulica Nr. 2
i3 pokoje i kuchnia od 1 października 
do wynajęcia. (4174)

OGŁOSZENIE
Celem sprzedaży mającego się rozebrać 

chlewu na podwórzu przy tutejszem katoli­
kiem seminaryum duchownym wyznaczyłem 
termin licytacyjny na (4266)

poniedziałek d. 23. bm.
o godzinie 9 przed południem 

w izbie sesyonalnej tutejszego budynku kon­
systorskiego, na który zapraszając nadmie­
niam, że warunki licytacyi podczas godzin 
służbowych przejrzeć można w sekretaryacie 
biura mego w budynku konsystorskim.
Król, komisarz do zarządu 
arcybiskupiego majątku w 

dyecezyi poznauskiój. 
Baron de Massenbach,

5000 Marek
YKŚIBOIll îliaucæycîelfei

Watowane z różnym stopniem wykształcenia poszukują 
miejsca przez centralne biuro informa­
cyjne i anonsów Kazimierza Neuman 
w Poznaniu. (4280)
Ponii» służąca, biegła w szyciu, poszu-
4 <4111148) kuje miejsca od 1 września lub 
późniój, również osoba do wyręczenia Pani 
lub do młodszych dzieci. _ (4218)

Poste restante N. N. Granowo, listy ir.

temu, co lepszy produkować może preparat 
celem przywrócenia pierwotnego koloru wło­
sów niż (3787)

Rossetter’a
przywróciciel włosów 

(Haar-Her stel 1er).
Preparat ten za wyborny uznany przywra­

ca w każdym niewątpliwie razie po 
niejakiém użyciu pierwotny kolor włosów, czy 
takowy przez chorobę, wiek lub inne powo­
dy zniknął ; uwalnia skórę głowy od dolegli­
wych strupów, wzmacnia wzrost włosów, za- 

■ pobiega wypodywaniu włosów i nadaje im 
1 bujność i blask młodości. (H 12634)
> Jest to najlepszy i najtańszy przywróciciel 
1 włosów, jaki dotąd wynaleziono.
1 Do nabycia we wszystkich renomowanych 
' handlach perfum i rzeczy toaletowych. W 

Poznaniu jedynie prawdziwy do nabycia u 
Desfossé Successeur Wilhelmowska 
ulica 24.

holdrypana Sylvius’a Boas
Berlin, Friedrischstr. 22, I.

E r f u r t; 28 lipca 1875. 
Szanowny Panie!

Przesyłkę pańską z dnia 17 lipca otrzymałam i pilnie zażywa­
łam. Jutro w czwartek będzie 3 tygodnie, że sześć zażywam łyżek, 
co mi dobrze posłużyło; od ostatniego mego sprawozdania miałam 
tylko dwa, podczas gorącćj niedzieli rano i wieczorem, małe bardzo 
krótki czas trwające napady zawrotu głowy; zresztą mam się, dzięki 
Bogu, bardzo dobrze, a i migrena, na którą w ostatnim cierpiałam 
tygodnia, nie była już tak bolesną a co najważniejsza bez wymio­
tów. —- Mogłam spać, co wielkićm jest dobrodziejstwem. — Wdzięczną 
jestem bardzo, Szn. Panie, za to, żeś mi przez Swoje Auxilinm ori- 
entis tyle sprawił ulgi i mam się obecnie, rzeczywiście o wiele 
lepiéj i jestem zupełnie szczęśliwą, bo nie grozi już obawa okrutna: 
Teraz omdlejesz, teraz dostaniesz kurczów. — Jestem też znowu 
o wiele pilniejszą i czynniejszą, mam więcej odwagi do życia. Moje 
Auxilinm orientis skończy się w kilku dniach, proszę Pana, abyś 
mi jak jak najrychlej przesłać zechciał nowe. (4276)

Z największym szacunkiem 
uniżona

radź. reg. Cromé.

we wszystkich kolorach i wzorach 
poleca [3697]

fabryka bielizny 
A. z Pawłowskich
Kaufinonń.

Poznań, Sapieżyński plac 1.

Otlion de Mćchau.
professeur de langue française 
donne des leçons de conver­
sation. (4267)

S’adresser au Café-Cichowicz, 
Rue de Breslau (Wrocławska ul.)

Dr. CHABLE, ulica Vivienne 36, w Paryżu)

HHEBE S.’.7S".S%74
rznij syllllstj- 
ezne, czyści 

kr«-». [28]
POMADA przeciw liszajom i wy- 

rzutom.
KĄPIELE MINERALNE pzeciw sła-J

Ilościom naskórnym.
■RTVTVSPW SIROP Z CYTRY-1 

NIANU ŻELAZA le-
czy agnorye, u- 

jrf.ll b B ■! raty nasienia i 
iipławy białe.

Dołączony jest prospekt w polskim języ­
ku. W Poznaniu w apteee Dra j 
Mankiewicza. ________________ j■rypWtOnfH używa się z nieza- j 

wodnym skutkiem 
przeciw kaszlom

I Iw <*J i kF? A nerwowym,
katarom, bezsenności i wszel­
kim cierpieniom piersiowym.
Zadawalnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi­
vienne 36, w aptece Dra Chable; w Po­
znaniu w aptece p. lir. Min­
kiewicza^_____________________ f27)

Dom. Biietążkowo pod Starym 
Bojanowem sprzedaje franko 
koleją z Starego Bojanowa (4J17 
P/2 cai. rury dren, tysiąe po Sito

UCZNIA
do składu porcelany i szkła potrzebuje
IŁusztelan i Ilirsclif eld.

Dom. Sławoszew p. Ko- 
tlinem poszukuje (4197)

l lUI»CJOĆiV£V OtfUU puli lulu"
,ń, dnia 13 maja 1875. . TZillBzCy gOFZCllU •,

«ind nowiat,owv którzy jeszcze nie są członkami pruskiego 
* ,* V . J ‘ stowarzyszenia rządzców gorzelni, wzywają się
Sędzia subhastacyjny. niniejszem uniżenie, aby się stawili na tego-

-i-innn-ninn zapisywać można na roczne drugie zebranie w niedzielę dnia 22 
llbZidllllld) wszystkich pocztach, sierpnia, z południa o 1 godzinie w hotelu 
piata kwartalna wynosi na pocz- p. Scharffenberg w Poznaniu; uprasza się ich 
□ fenygów. Kórniczanin wychodzi zarazem o przystąpienie.
Tgodnie w małym półarkuszyku. Porządek dzienny. .
—---------- j------ ----------------------- - 1. Odczytanie ostatniego protokułu i złożenie

asy do maszyn 2. Benma t P. ru.
rzemienne i parciane, dolphi z Rakoniewic,

trowtlikl i Mailcliety, 3. Sprawozdanie z wyboru zarządu głównego 
•y «a uprząż etc. polecają (4269)

rłowskft Co. Zarząd.Skład skór (3336) nl, Ml
»znaniu* Jezuicka ul. I.__  . ^on
anownej Publiczności donoszę uniżenie, że w domu p. Batkow skiego przy 
Wrocławskiej ul Ufr.lS otworzyłem handel karmelków, kon­
fitur, czekolad i herbaty. ' k1)

Prócz własnych moich fabrykatów będę miał na składzie z najlepszych ia- 
bryk czekolady, rozmaite i najulubieńsze konfitury, każdego rodzaju karmelki, 
wzmacniające żołądek, biszkopciki, Cakes, indyjską herbatę, konserwy, francuskie 
rozmaite marcepany i toruńskie pierniki , • j v t.

Długoletnie doświadczenie w tei branży podaje mi możność odstawiania dobrycn

Proszę pana o jak najrychlejsze przesłanie mi Auxniiun ori- 
entis. — Mam się bardzo dobrze, w ostatnich czasach nie miałam 
napadu omdlenia; zdaję mi się rzeczywiście, że środek pański cuda 
sprawia. — Polecenia mego używać możesz, wedle woli, lecz pisać 
może tylko pani C .... w Erfarcie. — Gdyby jednak ktokolwiek 
chciał u mnie zasięgnąć objaśnień, w takim razie podaj całe moje 
nazwisko, by cierpiącym przynieść pomoc, przy pańskióm Auxnium 
orientis jestem chętnie do wszystkiego gotowa. — W czwartek 
będzie 5 tygodni, jak zażywam 6 łyżeczek od herbaty i pozwalam 
sobie zapytać się, czy dalój mam zażywać?

Z największą wdzięcznością WPana
radzfzyni regenc. Crome. 

Neuweck 32.

do handlu k o r z e n i i win potrzebuję 
zaraz albo od Igo września. Przed­
stawienie osobiste pożądane. (4272 

Strzeluo w sierpniu 1875.
______Antoni Psuja.
Zdatiiykiichaiz

zarazem myśliwy, kawaler, po­
szukuje miejsca zaraz lub od 1 paźdz. 
Bliższe szczegóły u pana Urbańskiego 
w Jarocinie. (4278)

C. Danigel cegłę lilinItrową „ „31/a»

Dwie młockarnie parowe
o sile 8 resp. 9 koni, prawie nowe, 
rok jeden w użyciu, z pudłem do młó­
cenia o 60 resp. 65 calach ang. sze­
rokości bębna, z fabryki Robey & Co. 
w Lincoln (Anglia) są po dostępnćj 
cenie z powodu zmiany domicilium za 
zapłatą w gotówce do sprzedania. — 
Machiny można obecnie obejrzeć w 
ruchu a innych wszystkich szczegółów 
dowiedzieć się od inspektorajgospodar- 
czego Kessel w Friedland, Górny 
Szbsk. (4273) ..

Ogrodnik
wykształcony w królewskich ogrodach w Ber­
linie i Poczdamie, który potem praktykował pry- 
jwatnie w pierwszych domach tak w Księstwie 
ak i za granicą, bezżenny, w średnim wieku, 
poszukuje posady od 1 października b. r. 
Adres, wskaże pani Clioryńsk»,, agentka 
Butelska ul. Nr. 23 Poznań. (4274)

Gorzeiany
mający za sobą 20 lat praktyki, który przez 
10 lat ostatnich kierował jedną z największych 
fabryk w okolicy Magdeburga, obeznany do­
kładnie z wyrobem słodu na wielką skalę, ży­
czy sobie przyjąć kierunek gorzelni w Księ­
stwie. Zgłoszenia przyjmuje Kazimierz

Poznań, 15 sierpnia 1875.

Medal Towarzystwa nauk przemysłowych w Paryżu,
PRECZ ZE SIWIZNĄ! _ Łoliomobile z młockarniami, z fabryki R. Garrett & bons w Angin 

Żniwiarki „Burges & Key“ za najlepsze uznane na konkursie żniwiarek
w Toruniu w lipcu rb. . .

Młockarnie maneżowe parokonne i czterokonne premiowane. 
Siewniki najlepsze, jakie są, jako tóż wszelkie inne machiny i na­

rzędzia rolnicze poleca i dostawia po cenach fabrycznych, uła­
twiając warunki wypłaty, — Dom handlowy (39u)

Aleksander Chrzanowski
w Toruniu (Tborn W/P.) ________

MÉLANOGÈNE
WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW 

P. DICQUEMARE CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN. 
hutHhd W jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie i na brodzie na kolor naturalny 

bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą od wszei- 
■■¡■■i kich preparatów tego rodzaju dotąd używanych.

Skład w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza, w mogazynie perfumeryi p. BarciKOW- 
skiego, w zakładach fryzyersko-perukarsklch i perfumeryjnych p. p. J. Razera, L. uet- 
hena, Linnemana ł u wszystkich głównych fryzyerów 1 perfumystów. ------------------

poleca swa nowo, z wielkim komfortem urządzoną i powiększoną

się 1>ę<l ę9 mydl gości zai dowolni©Doliorowemi I tanleiiil winami, znaną wyśmleMtjąJtwcji«»^, »«*»0)

Premiowane młockarnie z maneżami
Walec mcfśeicmowc w żelaznych i drewnianych ramach, sieczkarnie najnawszyeh konstrnkcyl, śrótewniki, gi 
i siekacze, Grubery Colomaifia i wszelkiego rodzaju pumpy i sikawki poleca fabryka maszyn i lejarnia

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego tDr. W. fcebińslri) w Poznaniu.

PLUS DE 
CO PA HU

Sirop du 
DtPORGE'


	‎E:\Dziennik Poznański 1875-2\08\186\0173.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1875-2\08\186\0174.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1875-2\08\186\0175.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1875-2\08\186\0176.tif‎

